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Y frankować, — Reklamacje 
arte wolne od opłaty. 
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adesłanych nie zwraca się. 


RE kEDaracyj niemieckich, 
0 Rzesz. rząd von Papena, o- 
r% JUZ nietylko do rzuca- 

nich samy Se nadspodziewanie dla 
OWOCE, lec ch dają aż nazbyt obfite 
rakterza cz do Wysuwania żądań o cha- 
We wrzejni, YWnym. I tak, kiedy 
jąc Prezydź, br. Henderson, opuszcza- 
wej, o konferencji rozbrojenio- 
majaca ułan» JEJ członkom deklaracją, 
nowy wzi A delegatom Rzeszy po- 
rencji ro tcle udziału w pracach kon- 
- Tojeniowej, minister spraw 
Rzeszy von Neurath o- 
| niemiecki nferencji prasowej, że 


A asel, 


i będzie bojkotował kon- 
% sprawie *=rojeniową, dopóki żądanie 
on gości zbrojeń nie zosta- 

= w sensie dla Niemiec 


t a 
oferen, tez wycofali się Niemcy z 
; Jl rozbrojeniowej. Równo- 
p Sjestr niedoszłych lub po- 
Wych ao nferencyj międzynarodo- 
liedoszłą iększył się o jedną jeszcze 
tech de onierencję, tym razem czte- 
Maprzód: a która miała „posunąć 
Jenia prze FA powszechnego rozbro- 
Wzięcją dal. umożliwienie Niemcom 
Pracach ‘szego udzialu w genewskich 

go rozbrojeniem. 

mjer „ią w tej sprawie podjął 
i decy>;; Sielski niemal 
ia sie 
aj uzgodn; p. crenCJI genewskiej do cza- 
tów 
jeń, p 
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Au dowiedziano się, że byla 
S a, Przez cały miesiąc 
e gielski w Paryżu, Lord 
chcąc A na rząd francuski, 
I śmie. Herriota w jedną więcej 
ak pPomyślaną, nieprzygoto- 
onierencję raj wówczas zbyteczną 
ynie. Zterech mocarstw w Lon- 


k 
Cetere JEMCZECH triumfowano. Tylko 
salskiego m atrahentów Traktatu Wer- 
ie * o O zadecydować o tem, co 
Niemiec e tym zostanie na korzyść 
Wać za wan One 1 miało zadecydo- 
sPóludzialem Niemiec! 
I; Niemcy tę swą konjunktu- 
JĄ w chwili, gdy w sposób 
„0 Me niemniej wymowny 
o zrozumienia, że i do Londynu 
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‘Na porządku dziennym znaj- 
szereg spraw bieżących. 
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Zamachy bombowe. 


Ersa. (PAT). Przed domami pro- 
Bias ; ydziału medycznego Alva- 
l mby : CE eksplodowały dwie 
"RSA eena osoba poniosła śmierć, 6 
: nych, Wykonanie zamachu przy 

tom komunistom, w związ 
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nie pojadą, jeżeli równouprawnienie można jakieś rzeczy zasadnicze 


nie zostanie im z góry zagwarantowa- 
ne. Z tą chwilą intencje angielskie t. j. 
intencje odbycia swobodnej konferen- 
ch bez jakichkolwiek i czyichkolwiek 
zastrzeżeń, z góry były pogrzebane. W 
miejsce konferencji odbyć się mającej 
z Niemcami, przyszła do skutku kon- 
ferencja bez nich; rozmowa w cztery 
oczy: Mac Donalda z Herriotem. Ci 
dwaj aljanci uznali za konieczne uzgod- 
nié między sobą, jakie zająć należy sta- 
nowisko wobec żądań niemieckich. A 
Niemcy znalazły się znowu izolowane. 

O czemże mówili w Londynie Her- 
riot z Mac Donaldem? Osiągnęli jakie 
wyniki i jakie? 

Zbyt wielu szczegółów dowiedzieć 
się nie można. Rozmowy były poutne, 
były prowadzone naprawdę w cztery 
oczy. Z komunikatów urzędowych i 
pólurzędowych, wydawanych przy tej 
okazji wynikać się jednak zdaje ponad 
wszelką wątpliwość, że rozmawiający 
w Londynie mężowie stanu ustalili, że 
rewizja jednostronna zobowiązań mig- 
dzynarodowych jest niedopuszczalna, 
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Rozmowy w cztery 
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poza 
konterencją rozbrojeniową i Ligą Na- 
rodów. Że zebranie czterech państw, 
któreby się nawet ewentualnie miało 
odbyć, będzie dąży:o jedynie do wyszu- 
kania między krajami zainteresowane- 
mi podstaw układu, któryby jednak 
musiał być przedłożony do aprobaty 
wszvstkim innym państwom. Że żadna 
delegacja, przebywająca w Genewie nie 
może się żadną miarą znaleźć wobec 
„fait accompli“. 

Tego rodzaju porozumienie fran- 
cusko - angielskie wywołalo w oficjal- 
nych sferach niemieckich rozczarowa- 
nie. Liczono tam bowiem, że wytężona 
propaganda niemiecka, szerzona w 
Anglji, odniesie pożądane dla Niemiec 
skutki. Tak się nie stało. Świat zdobył 
się na pewną wreszcie dozę trzeźwości 
i konsekwencji. Nie udały się Niemcom 
próby szantażowania świata groźbą po- 
grzebania instytucji genewskiej, nie- 
zbędnej, mimo różnych usterek, w inte- 
resie podtrzymania fundamentów po- 
koju światowego. Bez względu na to, 
jaki dalszy kurs wywołają rozmowy 


Że niema mowy o tem, by rozstrzygać ı Henderson - Mac Donald, przeprowa- 


Z ostatniej chwili. 


Wywiad z ministrem Zaleskim 
o wynikach prac Zgromadzenia Ligi. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) 
wyjeżdżając z Genewy, 
wiadu przedstawicielowi Agencji _„I- 
skra” o wynikach prac 13-tego Zgro- 
madzenia Ligi Narodów. Omawiając 
m. in. dyskusję w sprawie mniejszości 
narodowych w 6-tej komisji Zgroma- 
czenia, p. minister oświadczył: Musi- 
my sobie zdać sprawę z tego, że o- 
pieka nad mniejszościami jest powie- 
rzona tylko Radzie Ligi Narodów. — 
Zgromadzenie może zajmować stano- 
wisko w tej sprawie jedynie z tytułu 
składania corocznego raportu przez 
sekretarza generalnego Ligi, niema 
jednak prawa wypowiadania się w 
poszczególnych 
Ściowych, an: też w sprawie procedu- 
ry. W ten sposób kompetencje Zgro- 
madzenia są ograniczone. Ale są one 
ograniczone jeszcze czemś więcej, DŻ 
prawo pisane istnieje bowiem jeszcze 
prawo moralne. Opinja publiczna świa- 
ta wie, że nie wszystkie mocarstwa, 


Min. Zaleski, 


udzielił wy- | 


| 
| 
| 
| 


kwestjach  mniejszo- | 


| 


| 


reprezentowane w Lidze Narodów, 
stosują na swych terytorjach prawo 
o mniejszościach. Istnieje szereg 


państw, do których prawo to niema 
zastosowania. My wtedy tylko mogli- 
byśmy uznać pełne prawo moralne 
wypowiadania się Zgromadzenia Ligi 
w tych kwestjach, o iłeky wszystkie 
państwa przyjęły na siebie  zobowią” 
zania analogiczne do tych, jakie przy- 
jęły państwa, które stosują traktat o 
mniejszościach. 

Na zapytanie, jakie jest stanowisko 
Polske wobec ostatnich romów 
lcndyńskich, p. minister odpowie- 
dział, że rozmowy te są jeszcze w 
tcku i nie można się wypowiadać, 
póki ich rezultaty nie będą oficjalnie 
wiadcme. Poszczególne państwa mo- 
gą oczywiście prowadzić ze sobą roz- 
mowy, ale porozumienia takie nie 
mogą dotyczyć interesów państw, 
które nic brały w nich udziału. 


ZEE. Em 


Hoover przeciw skreśleniu długów. 


Cleveland, (PAT). Prezydent Hoo- 
ver wygłosił tu przemówienie przedwy- 
borcze, w którem zaznaczył, że reduk- 
cja zbrojeń o 1 3 i zwrócenie głównej 
uwagi na broń defenzywną oszczędziło- 
by Stanom Zjednoczonym z górą 200 
milionów dolarów rocznie, zwiększając 
zarazem siłę kupna państ esrcepejszich 
mniej więcej © 1 miljard dolarów rocz- 
nic. Przyszła światowa konferencja go- 
spodarcza, mówi! Hoover, winna rozpa 


trzeć szereg zagadriae: |!sansorvch 7. 


raz innych, co przyczyniłoby się do 
zwafczenia przeszkód, istniejących na 
drodze odbudowy gospodarczej świata. 
Sprzeciwiając się anulowaniu długów 
wojennych, Hoover oświadczył, iż pro- 
pozycja kandydata demokratycznego w 
sprawie zmniejszenia taryf celnych tak, 
aby powiększenie się dochodów wyni- 
kajace z ożywienia handlu pozwoliło 
Europie spłacać roczne raty długów, 
byłaby znacznie gorsza od anulowania 
długów, 


Pi PEL, 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesiącznie : bez dostawy do do- 
mu 280 — z dostawą 3'30. — Zamiejscowa 
mlasiącznia z przesyłką pocztową 330. — 

zagranicą 7— P, K. 6. Wr. 141.690. 


Dczy. 


dzone nad Tamizą, wydaje się dziś już 
rzeczą przesądzoną, iż Anglja nie zmie- 
ni swego stanowiska wobec żądania 
,„Gleichberechtigung"', stanowiska, wy- 
rażonego w odpowiedzi „Foreign otfi- 
ce'u” w końcu sierpnia br. 

I pewnem też dziś już jest, że spra- 
wa zbrojeń niemieckich nie wymknie 
się nigdy z pod kompetencji wszystkich 
sygnararjuszy Traktatu Wersalskiego. 
Nietylko samych wielkich mocarstw. 
Tak przecież postanowił właśnie ten 
traktat. W artykule 146 przekazuje on 
Radzie Ligi Narodów sprawę modyfi- 
kacji rozmiarów uzbrojenia, ustalonych 
w znanej tablicy, dołączonej do Trak- 
tatu Wersalskiego. W tym stanie rzeczy; 
nie jest do pomyślenia, by państwa, 
których bezpieczeństwo związane jest 
ściśle ze zbrojeniami niemieckiemi, mo- 
gty być pominięte przy definicywnem 
poruszaniu i rozpatrywaniu postulatów 
niemieckich. 

Nasze stanowisko jest takie: Polska 
stoi niewzruszenie przy postanowie- 
niach umów międzynarodowych i żąda 
ich ścisłego przestrzegania. Z punktu 
widzenia Polski jest niemożliwe i wy- 
kluczone, by rewindykacje niemieckie 
mogły być traktowane inaczej, aniżeli 
w łonie Ligi Narodów i konferencji roz 
brojeniowej. Stanowisko to nie odbiega 
zresztą Od stanowisk francuskiego i an- 
gielskiego, zawartych w odpowiedziach, 
udzielonych Niemcom. Popierać też bę- 
dzie Polska konsekwentnie wszelkie dą- 
żenia Francji do powiększenia bezpie- 
czeństwa. 

Po smutnych perspektywach minio- 
nych tygodni. odnosić się poczyna wra- 
żenie, że w polityce międzynarodowej 
zwycięży ostatecznie poczucie i zrozu- 
mienie prawa. A czas już po temu naj- 
wyższy. Wszak dzieje ostatnich kilku 
lat a szczególnie ostatniego roku otwo- 
rzyć musiały wreszcie oczy nawet naj- 
bardziej pokojowo nastrojowym mę- 
żom stanu zachodniej Europy na rze- 
czywiste cele dażeń niemieckich. Już 
coraz mniej wiary znajdują naiwne 
opowiadania, że „Gleichberechtigung" 
ma na celu tylko posiadanie obronnej 
sily zbrojnej na wypadek napadu sąsia- 
dów. A to przedewszystkiem dlatego, 
że sami ministrowie Rzeszy bez naj- 
mniejszej żenady patronują stale mili- 
tarystycznym zjazdom, które głoszą ko 
nieczność „odebrania ziem zrabowa- 
nych“, które jednego dnia w swych re- 
zolucjach ubolewają nad „krwawiącą 
granicą polską", innego dnia belgijską a 
kiedyindziej francuską. 


| RÓ 


Bunt więźniów. 


Mon'gomery. (PAT). (Stany Zjed- 
noczone), W tut. więzieniu zbuntowali 
się więźniowie w liczbie 9$c. Straż wię- 
zicnna zmuszona była do użycia broni 
palnej, zabijając jednego więźnia a ra- 
niąc 23. 


Katastrofa kolej owa 


we Francji. 


Coutances. (PAT). W pobliżu stacji 
Cerences we Francji nastąpiło zderzenie 
pociągu pasażerskiego z pociągiem to- 
warowym. Zderzenie było tem silniej- 
sze, że jeden z pociągów wjeżdżał z 
wielką szybkością ze znacznej pochy- 
łości, Pierwsze wagony zostały zmiaż- 
dżone siłą zderzenia. Z pod szczątków 
wydobyto 7 zabitych, 15 ciężko ran- 
nych oraz wielką iłość lżej rannych. 


=. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1932. = 
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ja | gotowa do wojny... 


Opinja gen. Niessel'a o milicji faszystowskiej. 


Milicja faszystowska, której kadry 
zorganizowane zostały nadzwyczaj sta- 
rannie, liczy powyżej 360.000 ludzi wy- 
ćwiczonych wojskowo, t. j. więcej niż 
armja regularna  Italji. Milicja służy 
dwóm celom: utrzymaniu porządku i 
ladu w kraju, obronie ustroju i rządu 


faszystowskiego, jak również obronie 
kraju w ścisłej lączności z armją wła- 
ściwą. 


W kołach wojskowych francuskich 
przywiązują dużą wagę do kwestji mi- 
licji faszystowskiej w związku ze spra- 
wą możliwego zmniejszenia zbrojeń. W 
kwestji tej zabrał glos generał Niessel, 
którego zdaniem, potencjalna sila or- 
ganizacyj faszystowskich przedstawia 
się bardzo poważnie i musi być brana 
w rachubę przez Francję zwłaszcza. 
Generał Niessel pisze: 

„Formacje milicji wyróżniają się za- 
równo swoją liczebnością jak i jako- 
ścią. Nastrój i ideologja, wpajane mili- 
cji od dziesięciu lat przez rząd faszy- 
stowski, udzielają się całemu narodowi 
i tworzą czynnik dużej wartości mili- 
tarnej. Błędem byłoby mniemać, iż sy- 
stem ten mógłby być zastosowany z 
dziś na jutro we wszystkich krajach. 
Dziesięć lat usilnej i wytrwałej pracy 
kosztowało rząd faszystowski osiągnię- 
cie tych rezultatów, których jesteśmy 
dzisiaj świadkami. Rząd mógł dopiąć 
swego celu tylko dlatego, iż interesy 
partii, które zajmowały z początku 
pierwsze miejsce i przeslaniały nawet in 
teresy narodowe, stopiły się w końcu z 
tamtemi w jedną nierozerwalną całość, a 
były skutkiem pelnego zwycięstwa fa- 
szyzmu w ltalji. Obecnie naród ten jest 
przepojony i ożywiony z woli Mussoli- 
niego uczuciem świętego egoizmu, wy- 
zbytego ze wszelkich formuł utopi- 
stycznych pacyfizmu i internacjona- 
lizmu“. 

„Byłoby błędem również, ciągnie 
gen. INiessel, mniemanie, iż Francja 
mogłaby, idąc za przykładem swego 
sąsiada z południowo - wschodu, po- 


Lot kpt. Karpińskiego. 

Teheran. (PAT.). W sobotę 15 paź- 
cziernika o godzinie 1-szej kapitan 
Karpiński wystartował do Bagdadu, 
żegnny przez sfery wo kowe perskie, 
członków poselstwa polsnieżo oraz ko- 
lonję polską. Start pomysiny, pogoda 
bardzo dobra. 

Bagdad. (PAT.). Kpt. Karpiński, 
który wystartował wczora: z Tehera- 
nu o godz. 9.50, wylącował w Bagda- 
dzie tegoż dnia o godz. 16.20. Wczo- 
raj nastąpił start do Kairu. 

Kair. (PAT.). Wczoraj o godz. 16 
przybył tu kpr. Karpiński. Czas lotu 
jego z Bagdadu przez pustynię byt re- 
kordowy i wynosił tylko 9 godzin. Po 
drodze lotnik napotka! gwałtowną bu- 
rzę. Silnik pracował cały czas dosko- 
nale. Karpiński witany był na lotni- 
sku przez personał poselstwa polskie- 
go, przedstawicieli prasy, oraz liczną 
publiczność. We wtorek rano Karpiń- 
ski odlatuje do Jerozolimy. 


Teresa Neumann będzie 


ponownie zbadana. 


Berlin. (PAT.). Prasa donosi o po- 
wzięciu przez konfe encję biskupów 
bawarskich uchwaly poddania nowe- 
mu bacaniu w jednej z klinik uniwer- 
syteckich stygmatyczki z Kornersreuth 
Teresy Neumann. Gdyby Teresa Neu- 
man lub jej rodzice nie chcieli uczynić 
zadość temu wezwatiu, Kościól kato- 
licki ma nie zajmować się więcej tą 
kwestją. Wiadomość powyższa wywo- 
lala dużą sensację, z tego powodu, że 
dotychczas władze kościelne, wedlug 
coniesień prasy, przeciwne byly pod- 
daniu Teresy Neumann  ścisłemu ba- 
daniu klinicznenu, 
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zwolić sobie na dalszą redukcję stałych 
sił zbrojnych na tej granicy. Musieli- 
byśmy zużyć znacznie więcej czasu niż 
Italja, aby stworzyć organizację mili- 
cyjną podobną do faszystowskiej. Sy- 
tuacja polityczna we Francji nie 
zwała nawet marzyć żadnemu rządowi 
republiki o podobnem przełamaniu o- 
poru społeczeństwa, 
faszyzm w [talji. 
nasz charakter narodowy i nasze Lrady- 
cje indywidualizmu i wolności nie zga- 


ES ą się z teorją i praktyką wszechwła- k E. R. akcyj. 
J jai p Y4 yJ „ŚĆ 
Projekt zmiany konstytucji Rzeszy. 


Berlin. (PAT). W sobotę ogłoszone |! 
zostaly przez całą prasę zasadnicze wy- 
tyczne projektu zmiany Konstytucji 
Rzeszy, jakie zapowiedziane zostały 
przez kanclerza Papena. Przedewszyst- 
kiem unja personalna między Rzeszą a 
Prusaini przeprowadzona ma być w ten 
sposób, że prezydent Rzeszy będzie jed- 
nocześnie prezydentem państwa pruskie 
go. W tym ostatnim charakterze pre- 
zydent będzie mógł powoływać premje 
ra pruskiego i ministrów pruskich. 
Urząd kanclerza Rzeszy i premjera 
pruskiego będzie przez to połączony 
unją personalną. To samo dotyczyć ma 
urzędu innych ministrów Rzeszy i Prus 
z wyjątkiem pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych i ministra finansów, któ 
rzy pozostaliby niezależni. Sejm otrzy- 
mać ma prawo wyrażania na początku 
okresu ustawodawczego powolanemu 


Z drugiej zaś strony , 


po- | 


jakiego dokonał ` 


l 


dzy państwa w dziedzinie wychowania 
dziecka, nacisku na młodzież i obywa- 
teli i spętania ich w ramach twardej i 
koszarowej organizacji *. 

Opinja generała Niessel'a, ujęta pod 
kątem widzenia bezpieczeństwa Fran- 
cji, wskazuje na to, iż”miarodajne sfery 
francuskie liczą się poważnie z Ttalją 
jako potencjalnie silną organizacją mi- 
litarną, która jest dużą przeszkodą na 
drodze do wprowadzenia w życie po 
stulatów częściowego choćby rozbroje- 


! przez prezydenta Rzeszy lub też przez 


prezydenta państwa pruskiego rządowi 


,re ukończyły 25 lat 


votum zaufania. Gdyby sejm nie wyra- | 


ził rządowi votum nieufności, to rząd 


(ten pozostaje na swem stanowisku aż | 


do końca okresu ustawodawczego, o ile 
oczywiście nie otrzyma votum nie- 
ufności w Reichstagu. Wówczas prezy- 
dent musialby powziąć nową decyzję. 
Pozatem ma być powolana do życia 
Izba wyższa obok Reichstagu i dopiero 
uchwały powzięte większością głosów 
obu Izb nabierają mocy prawnej. Izba 
pierwsza składać się będzie w 1/3 z 
przedstawicieli krajów związkowych, 


dalej z przedstawicieli organizacyj za- , 


wodowych i związków, a wreszcie re- 
szta w ilości 1/3 powoływana byłaby 
przez prezydenta Rzeszy z pośród wy- 


bitnych osobistości z kół politycznych. ! 


Zmiana ordynacji wyborczej przewidy- 


Nowe przemówienie Papena. 


Berlin. (PAT). Na zgromadzeniu w 
Paderborn w obecności 6.000 przedsta- 


wicieli przemysłu i rzemiosła zachod- ! 


nich Niemiec, wygłosił mowę o spra- 
wach polityki gospodarczej rządu kanc- 
lerz Papen. Papen omówił działalność 
rządu w dziedzinie ekonomicznej i u- 
bezpieczeń społecznych, odpierając sta- 
wiane rządowi Rzeszy w tym kierunku 


zarzuty, W końcu przemówienia kanc- : 


lerz zacytował! słowa pewnego mówcy 
politycznego niemieckiego, że państwo 
może czerpać swą rację bytu poza parla- 
mentarnemi formami rządu. Oświadcze 
nie to jest uważane za bezpośrednią za 
powiedź przedłożenia Reichstagowi no- 
wj Konstytucji. 


Protesty socjal-demokratów. 


Berlin. (PAT). Poseł Loebe ogłosił 
list otwarty do Hindenburga, w któ- 
rym występuje przeciwko zapowiedzia- 
nym przez kanclerza Papena zmianom 
Konstytucji, utworzenia Izby pierwszej, 
zmianom ordynacji wyborczej i ogra- 
niczeniu praw Reichstagu. Loebe apelu- 
je do prezydenta Rzeszy, aby jasno wy- 
powiedział się, czy Papen otrzymał peł- 
nomocnictwo od niego do przeprowa- 


dzenia tych zmian z pominięciem przed 
stawicielstwa narodowego. W prowadze- 
nie tych zmian — oświadcza Loebe —- 
doprowadziłoby do katastrofy, gdyż z 
chwilą naruszenia Konstytucji przez 
czynniki rządowe, również obywatele 
uważaliby się za zwolnionych od obo- 
wiązków, a temsamem rozpadną się 
fundamenty ładu społecznego. 


Charakterystyczny list b. kronprinca 


do generała Groenera. 


Berlin. (PAT.) Prasa socjaldemo- 
kratyczna niejednokrotnie wskazywa- 
ła na akcję b. kronprinca Fryderyka 
Wilhelma, który w dalszym ciągu ro- 
ści sobie pretensje do odegrania roli | 
niejako zarządcy Niemiec. Obecnie 
wychodząca w Kolonji socjaldemokra- 
tyczna „Rheinische Zeitung“ twierdzi, 
pomimo. zaprzeczenia, że władze cen- 
tralne tolerują wystąpienia kronprinca 
w powyższej roli. Jako dowód, organ 
socjalistyczny przytacza urywki z listu 
z dnia 14 kwietnią br., wystosowane- 
go przez b. kronprinca do b. ministra 
Reichswehry, Groenera. List brzmi 
jak następuje: Pan, panie ministrze, 
wie, że poczynając od 1 listopada 
1923. jest pan ciągle atakowany przez 
koła narodowe, w których zaistniał w 
stosunku do pana całkowity brak za- 
ufania. Osobiście, starając się byś w 
życiu objektywnym, w kołach tych 
kruszyłem kopje w obronie pana i me- 


go przyjaciela Schleichera. Właśnie 
dlatego jest mi wyjątkowo przykro, 
że pan pokrył swojem nazwiskiem 
| rozwiązanie oddziałów szturmowych. 
Wio: zakaz ten nie tylko za wiel- 

błąd, ale i za niebezpieczeństwa 
dla pokoju wewnętrznego. Jest dla 
mnie rzeczą zupełnie niezrozumia!ą, 
że pan, jako minister Reichswehry, 
dopomógł Mo rozbicia znakomitego 
materjału ludzkiego, zgrupowanego w 
działach szturmowych i tam wycho- 
wywanego. 

Dziennik pisze dalej, że powstrzy- 
muje się od drukowania dalszych u- 
stępów listu, ze względu na trudną 
wewnętrzno - polityczną sytuację rzą” 
du Rzeszy.. Artykuł powyższy prze- 
drukowała cała niemiecka prasa demo- 
kratyczha, pomimo, że b. min. Groe- 
ner, za pośrednictwem biura Woiffa, 
twierdzi, że nigdy podobnego listu od 
oki: nie otrzymał. 
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Dr. Schacht 


komisarzem bankowy?” 


W najbliższych dniach 
jest mianowanie dra Schachta , 
rzem bankowym. O powrocie 
prezesa Banku Rzeszy do służ a 
stwowej mówiono w kołac 
nych z chwilą objęcia rządów - 
Papena. Początkowo miał On 
wadzić rokowania w sprawie 
nych długów zagranicznyć 
Mianósani dra ŚSchachta kom 107 
bankowym pozostaje w ae całk0” 
jektami rządu, mającemi na A nkó” 
witą koordynację działalność! Ptb 
oraz wielkich przedsiębiorstw: „fele 
rych rząd ma poważniejsze 


' wałaby prawo wyborcze dla 
i wprow 
dalej jedno-osobowe okręgi 
przyczem posłowie wybrani Z 
Reichstagu stanowiliby Je 

sejm pruski. Zmianie uległaby © zy: 
ordynacja wyborcza do gmin» 
czem wprowadzony byłby SYST 
ralny. Ze strony miarodajnej, stano” 
ślają, że ogłoszone wytyczne Me 

wią zestawienia urzędowego: 


aa" | 


Min. Zaleski powraćć 


z Genewy. 


Genewa. (PAT.). W sobotę o e 
22.45 pociągiem paryskim opuści zo 
newę minister Zaleski wraz ż me ia 
ką i szefem gabinetu min. Szu 
kowskim. 


Zaprzeczenie. 


Warszawa. (PAT. W zW 
wiadomością jaka ukazala się © A 
mach pism stołecznych, co do y 
jakie mają zajść na niektórych , Lr 
szych stanowiskach v, Policji Państ „sku 
wej, a w szczególności na stano 
komendanta P. P. miasta stol. dziw 
wy i komendanta P, P. Wojewo! ych 
warszawskiego, z najmiarocajnie! nack 
Źródeł dowiadujemy się, że infor 
te nie odpowiadają prawdzie. 


Ujemny bilans ~ handlo”) 


we Francji  , 

Paryż. (PAT.). Za pierws? portu 
miesięcy br. ogólną wartość ir “Filjo: 

francuškiego wynosila 22.10% aji 

nów. Niedobór zatem irancuskie8? umó 
lansu handlowego wyraża S4 ków 
przeszlo 7.607  miljonów tran Rui 


Znaczna część deficytu powstala ", 


tek ujemnego salda handlowego * 
szą niemiecką. 


Nowy komisarz Ligi Nar” 
dów w Gdańsku. 


RZE 


M „ gti 3 

Genewa. (PAT.). Heima ipa 
mianowany komisarzem a g- y 
Ligi Narodów w Gdańsku, UL" a” 


KO 
w roku 1893 w Thisted (Danja) uk W 
czył uniwersytet w Kopenkaci A ai 


czasie wojny był delegatem ne CÓW: 
nym dla zwiedzania obozów je acujć 
W sekretarjacie Ligi Narodów BS pjeni 
od roku 1920 tj. od początki ist ie 
Ligi Narodów. Był on urzę: a j 
sekcji mniejszościowej, następnie Jjącej 
komisji administracyjnej AC gr) 
się kwestjami Gdańska, Zagłębia kcji 
itd. Od dwu lat jest szefem tej SE ni0 


W tym chrakterze odegral gol | 
dużą rolę przy realizaci protoś: koii 
sko-gdańskiego z dnia 13 sierpnia T 
""Na zapytanie korespondenta pA 0 
kiedy obejmie placówkę, p. Rostin 
świaaczył, że wyjedzie do Gdańsk þor? 
czwartek i przybędzie tam w 59 „ga 
W. następnym tygodniu p. Rosting 
się do Warszawy. 
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Litwinow o 


prasie rumuń- 
É ke: Owan sowiecko =" 
Przedzea ut /arciu paktu o nieagre- 
Eom ciel agencji Tass uzy- 
nych Eo ża Spraw zagranicz- 
m komis Owa oświadczenie, w któ- 
Przypomina, że roko- 
Czeły się O - rumuńskie rozpo- 
J pe 9 miesiącami w Rydze. 
— między 4 zed nawiązaniem kontaktu 
i u delegacjami, rząd rumuń- 

a pośrednictwem Rządu 
z. „Ga że kwestje sporne, 
c od Rumunją a So- 
iokowa* gaq rozpatrywane w 
zystkiem SB, Chodziło przede- 
westję Bessarabji. W 

ryskich podpisano tekst 
Paktu, który zawierał kilka 
R. 4 Różnice, jakie za- 
« W Rydze, polegały na 
sporne z g)2 zażądała, aby kwe- 
Parte | z Owietami pozostały ©” 
którejby | ponowała taką formułę, 
A ao, że Sowiety uzna- 
tały SA Ję okupują. Rokowania 
Stana w zawieszone, z tem, ze 
A R. wione za interwencją 
ME ecich, Zaproponowaliśmy 
et formule | Litwinow — na- 
towang =. ompromisową, zaprepo” 
munją < panstwo sprzymierzone 

' Ee propozycje te zostały 
Ist dalej, K odrzucone. Nieprawdą 


uńska abym, jak doniosła prasa 
tnewję - rokował w lipcu r. b. w 
i $ * min, i r4 3 
Wnie unikal Titulescu, który prze 


tawic; rozmów ze mną. Przed- 
k IE Rządu polskiego, który dzia- 
mi propo, dnik, wystąpił z pew- 
em jedn p 70AM, z tem zastrzeże- 
a R? £ nie są one obowiązu- 

fo anuni. Propozycje te zmie- 
Wiązania rokowań na pod- 


f j le + 
i pełnie nowego projektu pak- 
ecu, >, odpowiadal ministrowi Ti- 


o ten dał wyraz w swym 

kolej Liz "e paryskiej. | 
Nądy a itwinow przedstawił swe 
Nmunji = poj *strem pełnomocnym 
Bione olsce, p. Cadere, którego 
tükcepro OWe propozycje nie zostały 
Y ke go E przez rząd rumuński, 
Ne; "Aj Postanowił on osobiście 
Reeg! Bukaresztu, by wyjaśnić 
Wnuńskie itwinow zarzuca rzadowi 
KA atów Mu. że dezawuuje własnych 
yi. Anali czyni wszystko. aby 
u, ka: AlZOWanie paktu o nieogre- 
TR pi wskazując przytem 
J wp €, jego zdaniem, w Rumu- 
Mosowieck;. graniczne i wewnętrzne 
Bro ie. Litwinow twierdz., że 
ny rumu 


r . . 
ńskiej mu wspomnia- 


| da © wyłącznie z praca- 
p DTOWĆMI, grafiką, gwaszami. 
IW o nowe idee, dążność do stwo 
th; nowych form — oto zasadnicze 
EN fne nowoczesnej sztuki a zara- 
Ni /tyYczny program twórczości 
ych artystów, członków „Artesu”. 
imo, że jeszcze kilka lat przed 
+ embrjonowała już myśl nowej 
tą! i długi szereg lat minął — jed- 
eq Porczywie w dalszym ciągu istnie- 
Pori nemal tragiczne nieporozumienie 
| zy twórcą a szerszym ogółem. 

Boję, ;SCIttny widz pomimo tych dłu- 
uk; "ch rewolucyjno - ewolucyjnych 
kac, towań nowej sztuki tkwi silnie 
WZW bardziej dla niego przystęp- 
ky, ! zrozumiałych tworach kierun- 
nę, tUralistycznego i impresjonistycz- 
Gi tyg Zatem nieznając bliżej tenden- 
4 A orców-nowatorów, z pełną do- 
śptycyzmu odnosi się do nich. 


L] 
Salon jesi 
5 i : 
yke, Jesienny zrzeszenia artystow 
A W „Artes' zainaugurował se- 
Ai Tow. Przyjaciół Sztuk 
W Prezentancj „Artesu” wystąpili 
| >ecnej w 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1932. 


zbyteczny, podczas gdy on, Litw.now, 
przywiązuje duże znaczenie do pak- 
tów dwustronnych specjalnych, gdyż 
sam pakt Kelloga, jak się okazało przy 
kwestji Dalekiego Wschodu, nie po- 


| no, że uważają pakt z Sowietami za | trafił zapobiec konfliktowi 


pakcie nieagresji z Rumunią. 


zbrejnę- 
mu, 

Obecnie Litwinow oczekuje zgody 
rządu rumuńskiego na jeden tylko. 
jaki jeszcze pozostał, punkt sporry. 


Między Titulescu a premjerem Vaidą 


powstała różnica zdań 


Bukareszt. (PAT). Wczoraj rozpo- 
częły się narady celem znalezienia roz- 
wiązania w związku ze stanowiskiem 
Titulescu. Premjer Vaida podtrzymał 
swój punkt widzenia co do polityki za- 
ranicznej, ponieważ zaś Titulescu czy- 
że 


[eż 
5D 


mil pewne zastrzeżenia, wydaje się, 


| 
| 
| 
l 


w poniedziałek odjedzie on do Londy- 
nu celem objęcia swego dawnego stano- 
wiska ministra pełnomocnego Rumunji 
w Londynie. Wiadomości o przesileniu 
rzedowem, czy też ustąpieniu rządu, są 
całkowicie bezpodstawne. 


Dowodem, jak wielkie jest zainte- 
resowanie inteligencji naszego miasta 
du zagadnień natury międzynarodo- 
wej, było sobotnic zebranie w Klubie 
Tewarzyskim Rady Groazkiej B. B. 
W. R.. na którem scwator dr. Henryk 
Liwenherz wygłosił półtoragodzinną 
relekcję o współczesnych problemach 
międzynarodowych. Piękna sala Klubu 
Towarzyskiego była wypełniona po 
brzegi, a skupienie i uwaga, które się 
malowały na twarzach obecnych, świad 
czyły, że prelegent miał przed sobą au- 
dvtorjum złożone » ludzi. rożumieją- 
cych wagę przeustaw:onych im za- 
gadnień. Co prawda, to i osoba prele- 
genta bvla tym razem dużą atrakcją. 
Senator Lowenherz jest znakomitym 
znawcą wszystkich arkanów polityki 
zagranicznej — jest wszak prezesem se- 
nackiej grupy BBWR. dla spraw zagra- 
nicznych i przewodniczącym polskiej 
delegacji parlamentarnej na zjazdy 
Unji Interparlamentarnej — a swada, 
z jaką przemawia i forma, w jaką po- 
trafi przyoblekać swe oratorskie wy- 
stąpienia, z góry zapewniają mu gorący 
i serdeczny aplauz. 

Zebranie sobotnie zagaił prezes Ra- 
dy Grodzkiej BBWR., wiceprezydent 
miasta i poseł na Sejm dr. Zdzisław 
Stroński, poczem senator dr. Lówen- 
herz zobrazował ową olbrzymią więź 
zagadnień międzynarodowych, które 
dzis zaprzątają umysły polityków i dy- 
plomatów całego świata. 

Rzuciwszy okiem wstecz, mówca 
zanalizował najpierw układ zawarty w 
Lozannie, zanalizował następnie bardzo 
krytycznie i bardzo wnikliwie pakt 
konsultatywny francusko - angielski, 
mający, wbrew temu co o nim pisała 


| Wystawa 
W Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 


Wobec takiego uksztaltowania sprawy, 
stosunek jednostki twórczej do ogólu 


Wiekie problemy międzynarodowe. 


! i pisze prasa francuska i angielska, du- 


że znamion raczej ujemnych niż do- 
datnich, poczem obszernie i szczegóło- 
wo wyłożył istotę najbardziej dziś pa- 
lącego zagadnienia — zagadnienia roz- 
brojenia i bezpieczeństwa, scharaktery- 
zowawszy przytem przebiegłą, często 
wprost cyniczną politykę R.zeszy nie- 


' mieckiej, która po przeprowadzeniu 
: swych postulatów gospodarczych i fi- 


| nansowo - reparacyjnych. 


| 
| 
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jest naprawdę mocno skomplikowany. | 


Powyższa uwaga mimowoli zrodzi- 
la się dzięki głośno wypowiadanym są- 


dom rwiedzających powyższą wystawę. | 
Abstrahując od mniejszej lub większej ; 


wartości kworów poszczególnych ar- 
tystów, poziom ogólny obecnej wy- 
Stawy przedstawia się dość ciekawie. 

Bogatą inwencja, dużym rozma- 
chem, młodzieńczem barwnem wyko- 
nanien: odcina się i wybija się na czo- 
ło grupy „Artesu'* artysta Jerzy Ja- 
nisch. Na obecnej wystawie daje nam 
parę akwarel i rysunków. Eliminuje on 
w swych rysunkach i akwarelach wszyst 
ko to, co jest zbyteczne, cały natłok 
rzeczywistości, pozostawiając jedynie 
to, co stanowi naistotniejszy charakter 
treści obrazu, Przez minimum prawdy 
rzeczywistej stara się on oddać pełnię 
wrażenia zjawiska. Przekrój „Parowo- 
zu“, uproszczony do minimum, suge- 
ruje w zupełności istotę parowozu. Do- 
bry rysunek kredkowy „Tenis”, Wi- 
dzimy znowu eliminowanie rzeczy dru- 


| 


dąży teraz 
bez żadnych obsłonek, konsekwentnie i 
bezwzglednie, do realizacji swych dą- 
żeń politycznych, czyli do zdobycia 
możności zbrojenia się oraz rewizji 
traktatów i granic. Temu czynnikowi 
niepokoju i rozstroju, jakim w ukła- 
dzie sił w Europie powojennej jest Rze- 
sza niemiecka, przeciwstawi!t mówca 
Polskę i rzuconą przez nią ideę rozbro- 
jenia moralnego, Polskę wysuwającą się 
dziś coraz bardziej na pierwszy plan, 
jake czynnik pokoju, stałości i bezpie- 
czeństwa. 

Szeregiem ciekawych spostrzeżeń o- 
sobistych, porobionych w Genewie 
podczas ostatniego kongresu Unji In- 
terparlamentarnej, mówca zilustrował 
i uzupelnił swoje interesujące wywody, 
a kiedy skończył swoje exposć zerwała 
się burza oklasków, jako dowód 
wdzięczności i uznania słuchaczów. 

Zamykając zebranie sobotnie, poseł 
dr. Stroński podniósł wybitne zaintere- 
sowanie, jakiem cieszą się urządzane 
przez Klub Towarzyski BBWR. odczy- 
ty i zebrania dyskusyjne i zapowiedział 
na najbliższy okres kilka dalszych in- 
teresujących prelekcyj. 

Zebranie sobotnie zaszczycił swoją 
obecnością p. wojewoda lwowski dr. 
Józef Rożniecki. 


czającej w powie:rzu silne łuki. 

Druga silniejsza indywidualność, to 
znany na rerenić miasta Lwowa arty- 
sto-grafik Ludwik Tyrowicz. Najpięk- 
nicisze i najsubtelniejszc efekty csiąg- 
nął artysta swojemi monotypjami. Naj- 
doskonalsza to monotypja .Robszni- 
cy”. Na biłższą uwagę, swą zwartą, 
zamkniętą kompozycją, zasiuguje a- 
kwatłorta „Tantazia wioska”, Pozatem 
cztery exlibrisy są chlubnem swia- 
dectwem artyzmu Tyrowicza. 

Margit Weich-Sielska data nam sze- 
reg obrazów wykonanych w technice 
zwaszu. „Kobietż z parasolka“ sugeruje 
wytworną harmonją cieplo-rudawych 
i niebieskich tonów. Kompozycja „O- 
kret“ o przewadze zimnych tonów po- 
siada pełną dziwnej melancholji nutę. 
Wybitniejsze miejsce na wystawie zaj- 
fuje Paweł Kowżun, wystawiając kil- 
ka kompozycyj kubistycznych. Wyka- 
zuje w nich doskonalą znajomość pra- 
wa konstrukcji oraz barwnych kon- 
trastów. 

Pozostali niewymienieni artyści nie 
wnoszą na obecnej wystawie nic spe- 
cialnie nowego. 


Mr. Wanda Pauli'ówna. 
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Nowy francuski attachć 
wojskowy w Polsce. 


Przybył do Warszawy nowy uttachć wojsko- 
wy Francii w Polsce, pułk. d'Arbonncau. 
Podajemy fotozrafję pułk. d'Arbonneau. 


Wystawa pamiątek po 
Żwirce i Wigurze. 


Warszawa, (PAT.). Wczoraj rano 
otwartą zostala wystawa pamiątek po 
M. por. Żwirce i inż. Wiżurze, zorza- 
nizowa ia przez Aeroklub Rzplitej. O- 
twarcią dokona! podsekr. stanu w Mi- 
nisterstwie Rob. Publ. inż. Galjot. 
Przybył między innymi szereg wybit- 
nych przedstawicieli Jornictwa z sze- 
fem dep. lotn. Filipowskim na czele, 
oraz atache wojskowy Czechoslowacji 
pik. Sylwester. Wystawa zawiera sze- 
reg interesujących pamiątek po obu 
lotnikach, pierwszy samolot w którym 
por. Żwirko brał udział w raidzie 
1929, nagrody sportowe, stoły z wy- 
cinkami prasy po obu bohaterach, 
zwłaszcza prasy niemieckiej, samolot, 
który brał udział w Challenge Cup oraz 
ostatni typ samolotu RWD. 


ń 
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Zakończenie kongresu 


dziennikarzy. 


Londyn. (PAT.). Międzynarodowa 
federacja dziennikarzy zakończyła 
wczoraj w Londynie obrady swego 
kongresu, wybierając reprezentanta 
prasy belgijskiej Donsa na prezesa fe- 
deracji na przeciąg następnych dwóch 
lat. Do międzynarodowego trybunału 
prasowego wybrano dwóch delega- 
tów, mianowicie delegata Rumunji i 
delegata Polski, redaktora „Czasu“ p 
Bcauprć. Wieczorem odbył się ban- 
kiet, urządzony na cześć federacji przez 
narodowy związek dziennikarzy an- 
gielskich. Imieniem korpusu dyploma- 
tycznego przemówienie wygłosił amba 
sador R. P. Skirmunt, podkreślając, że 
prasa jest miekwestjonowaną  Dotzzą, 
co naklada na nią tem większe obowia- 
zki. Ambasador volski zaapelował do 
prasy mięczynarodowej, aby pracowa- 
la na rzecz pokoju powszechnego. 


Lista mniejszości w Niem- 
czech. 


Berlin. (PAT.). Trasa polska w 

Niesczech ogłasza doniesienie, że li- 
sta wszystkich mniejszości narodo- 
wych w Niemczech zostala już ustalo- 
na. Na liście tej dwa pierwsze miejsca 
oraz 7-me miejsce przyznane zostalo 
ludności polskiej, co odpowiada jej 
liczbie i znaczeniu wśród wszystkich 
mniejszości w Niemczech. Lista nosi 
nazwę „Mniejszości narodowe w Niem 
czech“. Na pierwszem miejscu kandy- 
cuje dr. Jan Kaczmarck, na drugiem 
ks. proboszcz dr. Domański, prezes 
Związku Polaków w Niemczech. na- 
stępnie idzie Duńczyk, dalej, Serbolu- 
życzanin, Litwin, Fryzyjczyk, a na 
j-mem miejscu Polak Leopold Mika, 
rolnik ze Śląska Opolskiego. 


St. 4 


Po każdej wojnie, zwłaszcza tak 
długo trwającej, jak ostatnia, we wszyst 
kich krajach, biorących w niej udział, 
wzrasta liczba inwalidów wojennych. 
Opieka nad inwalidami, zapewnienie 
im i ich rodzinom egzystencji, spada na 
państwo. 

W Polsce renty inwalidzkie ogółem 
pobiera 251.117 osób, w tem 42.0% 
przypada na inwalidów wojennych w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, 25.0% aa 
wdowy po poległych, 26.9% na ich 
dzieci į 6.170 na rodziców. Koszty, któ 
re z tego powodu ponosi Państwo, są 
dość znaczne, wynoszą bowiem, po o- 
statniem zredukowaniu rent inwalidz- 
kich, 154 milj. zł., czyli przeciętnie po 
613 zł. rocznie na osobę, poprzednio 
zaś wydatek, który Skarb na ten cel 
ponosił, sięgał sumy przeszło 161 milj. 
zł., czyli przeszło 640 zł. na osobę ro- 
cznie. Pomoc ze strony Państwa polka | 
bądź na wypłaceniu zaopatrzenia w 
gotówce, co stanowi 97.4% ogólnych 
wydatków Skarbu, bądź na leczeniu i 
protezowaniu inwalidów (2.0% ogól- 
nych wydatków), bądź na bezpośred- 
niej opiece nad inwalidami (0.6% wy- 
datków) w specjalnych zakładach. 

Kwalifikowanie osób, które ucier- 
piały podczas wojny lub pokoju, odby- 
wa się ciągle; obecnie, obok 132.000 
inwalidów, których uprawnienia okre- 
ślono ale, stałe, jest jeszcze około 
18.000 osób, zakwalifikowanych tym- 
czasowo. Według dzielnic na Woj. cen- 
tralne przypada 15.9% ogólnej ilości 
inwalidów, na Woj. wschodnie 
6.3%, na zachodnie 39.8% i na polud- 
niowe 38.0%. Tym sposobem Woj. 
centralne i wschodnie, stanowiące daw- 
ny zabór rosyjski, zajęte przez wojska 
niemieckie i austrjackie zaraz w pierw- 
szym roku wojny, mają najniższy od- 
setek inwalidów, gdyż ludność ich bra- 
ła stosunkowo mniejszy udział w woj- 
nie, gdy tymczasem Woj. zachodnie i 
południowe, wchodzące w skład Nie- 
miec i Austrji, poniosły w ludziach 
straty bardzo wielkie, ponieważ wraz z 
państwami zaborczemi, które powoła- 
ły pod broń prawie całą ludność mę- 
ską, brały udział w walkach w ciągu 
czterech lat, to też dzielnice te mają 
obecnie największą ilość inwalidów. 

Woj. centralne i wschodnie nato- 
miast poniosły inną stratę, niemniej 
ciężką, wywołaną t. zw. ruchem ucie- 
kinierskim do Rosji. Nazwa tego ruchu 
nie jest Ścisła, ponieważ ludność opusz- 
czała swe siedziby nie dobrowolnie, 
lecz na rozkaz i pod przymusem, a ilość 
tych przymusowych wychodźców prze 
kraczała zgórą miljon osób, o ile cho- 
dzi o ludność notorycznie polską. Po- 
nieważ pomoc dla tej masy przez wła- 
dze rosyjskie prawie zupełnie nie była 
zorganizowana i spadła całkowicie na 
barki społeczeństwa, nie przygotowane- 
go do tej akcji i przedewszystkiem nie 
posiadającego odpowiednich Środków 
pieniężnych po temu, przeto oblicze- 
nie, że około 10—15% przymusowych 
emigrantów znalazło wieczny odpoczy- 
nek w Rosji i nie wróciło do kraju, nie 
jest przesadą. Tych strat wszakże już 
nikt wyrównać nie jest w stanie. 

Z powyższej liczby 132.000 inwali- 
dów, kórych uprawnienia określono 
jako stałe, nie wszyscy korzystają z po- 
mocy Skarbu, gdyż 20.2% powyższej 
ilości przyznano tylko 15% utraty zdol 
ności do pracy, I ci renty inwalidzkiej 
nie pobierają. Pozostałe 79.8% przypa- 
da na inwalidów właściwych, a iłość ich 
przekracza 105.000 osób. Najwięcej in- 
walidów zakwalifikowano do kategorji 
o zdolności do pracy zmniejszonej o 
1$—44%; liczba ich sięga u nas 79.000, 
co stanowi 59.8% ogólnej ilości, inwa- 
ldów zaś ze zdolnością zmniejszoną o 
45—84% jest około 24.000 (18.0%), 
reszta, t. j. 2.0% inwalidów zakwalifi- 
kowano do kategorji 85—100% utraty 
zdolności do pracy. Rzecz oczywista, 
że Ta ostatnia kategorja inwalidów ko- 
rzysta też z całkowitego prawie zaopa- 
trzenia z funduszów Skarbu. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 158 października 1932. 


Inwalidzi wojenni. 


Przyczyny utraty zdolności zaro- 
kowania są nader wielorakie, najczęst- 
sze jednak są obrażenia cielesne, gdyż 
wynoszą 72.6% ogólnej ilości, dalej na- 
stępuje gruźlica (5.5%), choroby za- 
każne (1.1%), choroby umysłowe 
(1.0%), utrata wzroku (1. 1%) i t. p. 

Takie jest pokłosie ostatniej wojny. 
Nadmienić przytem należy, że w po- 
szczególnych państwach przepisy kwa- 
lifikacyjne są nader rozmaite, u nas w 


| 


gdzieindziej. W Niemczech np., gdzie 
cala prawie ludność męska została po- 
wołana pod broń, na 31 marca 1928 r. 
liczono tylko 86.013 inwalidów wo- 
jennych, a więc znacznie mniej, aniżeli 
u nas, jakkolwiek Niemcy posiadają 
ludność przeszlo dwa razy liczniejszą. 
Widocznie tam z określeniem, kto za- 
sługuje na miano inwalidy wojennego 
i eo ipso ma prawo do zaopatrzenia, 
nie robiono sobie zbytnich ceremonij. 


Polsce bardziej nawet liberalne aniżeli Z.K. 
saei kresowe. 
Ilustracja nasza przedstawai obronny kościół getycki w Synkowicach, pow. Słonimski. 


Genewa. (PAT). Całodzienne targi 
w sprawie obsadzenia stanowisk w se- 
kretarjacie Ligi Narodów doprowadzi- : 
ły do osiągnięcia kompromisu, co umoż 
liwiło czwartej Komisji Zgromadzenia 
odbycie w sobotę wieczorem ostatniego 
posiedzenia. Ostatnia sprawa sporna, a 
mianowicie ilość wysokich funkcjona- , 
rjuszy tej samej narodowości, została za 
atwiona w sposób następujący: Uchwa | 
lono, że nie będzie mogło być więcej, 


(do których zalicza się sekretarza gene- 
ralnego, zastępców sekretarza general- 
nego, podsekretarzy generalnych i dy- 
rektorów) zej samej 
tem, że istniz'ace kontrakty będą re- 
spektowane rak, że np. obecni trzej wyż 
si funkcjonarjusze narodowości francu- 
skiej będą mogli pozostać. Niemiecka 
ofensywa, skierowana specjalnie przeciw 
ko francuskiemu dyrektorowi sekcji 
informacyjnej spalila na panewce, 
gdyż kontrat jego będzie mógł być 
odnowiony, jeśli ustąpi inny wysoki 
narodowości francu- 


Czwarta Komisją zatwierdziła de- 
cyzję podkomitetu. Wobec tego, że 
prace czwartej Komisji zakończyły się 
dopiero wieczorem, okazało się ko- 
nieczne odroczenie ostatniego posiedze- 
nia Zgromadzenia Ligi do poniedziałku, 
natomiast Rada Ligi. Narodów jeszcze 
wieczorem dokonała na tajnem posie- 
dzeniu nominacji nowego sekretarza 
generalnego w osobie Avenola. 

Genewa. (PAT). Rada Ligi odbyła 
późnym wieczorem tajne posiedzenie, 
na którem desygnowała Józefa Aveno- 


funkcjonarjusz 
skiej. 


Wiedeń, (PAT. Wczoraj przedpo- 
łudniem przyszło w dzielnicy Simering 
przed domem robotniczym na 
Drischnetzgasse do krwawego starcia 
między narodowymi socjalistami a so- 
cjaldemokratami, którego ofiarą padło 
4 zabitych i 23 rannych. Według r2- 
lacji policji, przebieg zajścia był na- 
stępujący: 

Kiedy grupa narodowych socjali- 
stów maszerowała 


j 
| 
| 
| 
| 
| 


niż dwóch wysokich funkcjonarjuszy | 


narodowości z 


A m 


Krwawe walki w Wiedniu 
między Schutzbundem a narodowymi socjalistami. 


r gnąć do tegoż 
przez Drischnetz- | twierdzą socjaldemokraci, szereg strza- 


Nowy sekretarz Ligi Narodów. 


Został nim. Francuz Avenol' 


la na sekretarza generalnego Ligi Naro- 
dów na miejsce sir Erika Drummonda. 
Nominacja ta będzie musiała byś za- 
twierdzona przez Zgromadzenie Ligi, 
co nastąpi w poniedziałek. 

Paryż. (PAT). Nowoobrany wczo- 
raj sekretarz generalny Ligi Narodów 
Józef Avenol urodził się 9 czerwca 
1879. Początkowo inspektor, potem 
inspektor generalny finansów, Avenol 
był przedstawicielem finansowym rzą- 
du francuskiego w Londynie w latach 
1916—1923, będąc równocześnie od r. 
r919 członkiem Najwyższej Rady Go- 
spodarczej. Ekspert oraz delegat Fran- 
cii ra konferencie w Londynie, San 
Remo. Hlitche, Spa, Bolonji, Brukseli, 
Cannes, w Genewie w latach 1920-23 
wchodził w sklad Komitetu finansowe- 
go Ligi Narodów, gdzie zajmował się 
giównie kwestją odbudowy finansowej 
Austrji. W r. 1923 został zastępcą se- 
kretarza generalnego Ligi i występował 
jako kierownik techniczny, będąc rów- 
nocześnie wysyłanym w licznych mi- 
sjach do Europy Środkowej i Wschod- 
niej, na Daleki Wschód i do Kanady. 
Specjalista w sprawach finansowych i 
gospodarczych, brał udział we wszyst- 
kich akcjach, mających na celu uregu- 
lowanie międzynarodowych kwestyj fi- 
nansowych po wojnie światowej, No- 
wy sekretarz generalny znany jest nie- 
mniej we Francji jak i we wszystkich 
stolicach państw naddunajskich, znany 
jest i ceniony również na Dalekim 
Wschadzie od czasu swej podróży do 
Chin w r. 1931. Nominacja Avenola 
musi być jeszcze zatwierdzona większo- 
ścią głosów na nadzwyczajnej sesji Ligi. 


gasse, doszło między pewnym narodo- 
wym socjalistą a socjaldemokratą do 
sprzeczki, podczas której socjaldemo- 
krata pchnął swego przeciwnika no- 
żem. Wówczas inni narodowi socjaliści 
rzucili się w kierunku socjaldemokra- 
ty, który schronił się do domu ro- 
botniczego. Narodowi socjaliści w po” 
ścigu za uciekającym usiłowali wtar- 
domu, oddając. jak 


łów. W odpowiedzi na to a k 
socjalistycznego Schutzbun w. 
niący służbę w demu robo 
odpowiedzieli salwą, kładąc 
dwóch narodowych socjalistów 
nego inspektora policji i jedni 
chodnia przypadkowego zajít 
nadto rannych zostało 23 osób: 
o 8 ciężko. z 
| kob b do Wa roboriedy 
olicja aresztowała wk 
aso. i owa śwziił td 

w czasie której znaleziono 79 RF | 
nów i skrzynię z rewolwerami Ng 
nież na ulicy policja dokonala "rege 
aresztowań, których ogólna doi 
wynosi roo osób. Obecnie w 

cy Simering panuje spokój, zart z 
no jednak ostre pogotowie p° 


cd | 


Z 
gdyż narodowi socjaliści ror 
ulotki, nawołujące do zemsty ie gg 
bicie ich towarzyszy. W FOr 
gioski słychać, że władze zami zde 


rze. 
rozwiązać t Schurzbund i że Big ms | 
Reichswehry major Frey ma, cze | 
nowany ministrem bezp 


publicznego. 
y 8 
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Neurath zaproszo® 
Lovdynu? 


ro 

Londyn. (PAT). w Londyn yat | 
zevzia się wczoraj wiadomość |, an | 
Donald w nieustannem poszuk a zek 

kompromisu z Niemcami W sp 
konferenci; czterech mocarstw 
va! tządowi niemieckiemu 


pou 

ratha SA 
jand do Londynu min. Neu bryt! 
obebistago ko! ntakcu z szą40EM OJ 
skim w fm cj sprawie. Ze strony 


je M 
skich czynników rządowych a 


ia 
bylo uzyskać potwierdzenia tej "ią 
mości, aczkolwiek koła rządowe najt” 
mości tej nie zdementowaly przyza ch. 
że są w trakcie poszukiwania Z 
mi na drodze dyplomatycznej Y Lt 


i 
owania Idć 
platformy co do zrealiz remi 


ferencji. Ze strony ambasady >) wi 
kiej w Londynie oświadczomo» che | 
domość o wizycie min. SUE zli 
Londynie jest przedwczesną, prz) 09% 
posrednio, że jednak jest © tem kich? 
Wśród korespondentów niemiec a 
Londynie utrzymują, że mim: * jjs 
przybędzie do Londynu w 13% 

środę. 


MiteltówasiH bandy 


przemytników: a 
Warszawa. (PAT.). W awiu p 


wykryciem w czerwcu br. bardy | 

mytników działającej na anA pe b 
szawy, Łodzi i Katowi a pa KO 
się ze znanycł. przemy“ ników i ajg 


nz o 
Sala z Katowic, Nudy A „ 83 
ma z Sosnowca, Adolfa Sapera 


towic i innych, docho lzenia Pa stał” 
wadzone przez straż graniczną zt 
czyły danvch do uczestnictwa „p, ż0 
bandzie jeszcze następujących ci jic)! 
ny, Sala Rozalii, b. asp- rants af” 
państwowej Daniela Bachracha Z i ko, 


szawy, W/acł. Ciesielskiego zami 
lego w Tczewie, Gerharda boR 
Franciszka Gwizda alskiego zamieś ` 
go w Peplinie na Pomcerzu OŚ 
ryca Weisberga zamieszka!eg0 , pr 
towicach. Banda ta zajmowala no 
mytem z Niemiec jedwabiu, jecten? 
wyrobów jubilerskich. Z po ranie 
władz sądowych organa strazy go 4? 
nei z Warszawy dokonaly w 3 h” 
14 bm. aresztowania Salowci a Daai 
cha, Ciesielskiego, Bonusa, A 
skiego i Weissberga, poczem ią r 
zostali- osadzeni w więzieniu wą 


szawie. P 


Wyjazd dyrektora 
G. U. S. do Rzym", 


Dyrektor Głównego Urzędo de 
tystycznego, p. Edward Sztur owa 
Sztrem udał się w dniu 14 


Rzymu. 
rep, 
P. Szturm de Sztrem bedzi rom 
zentowa! Polskę na wailnem KJ 
dzeniu Międzynarodowego 


Rolniczego. 


: 
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Nr. 239 


e) 
Któtyni | | cenon 


Rz.-kat. Jadwigi w. 
Gr.-kat. Jerofteja 


Wachód ułońca g 6 m 29 


Zachód „ gl? m0l 
C İO 
0 F, b 
E ają w teatrach : 
A WIELKI. 
onie 
»Samuel dzialek, | b. m, o godz. 6-tej: 
eski” (Abonament 1). 
aamu, a „Me o godz. 7.30 wiecz ; 
Piona.) rowski“, (t rzedstawienie zaku- 
Hod 
RM | B m, o godzinie 8 wiccz.: 
Czy. NEoniczny 
Samuel s © b. m. o godzinie 6-tej: 
Ty Orowski“, (Abonament 1.) 
z ROZMAITOŚCI 
slekygz zialck, 1745. jm. 6 godz. 3:38%w.: 
Wtorek, „dk (Abonament 1.) 


- m. o godz. 7.30 wiccz.; 
(Abonamant 1.) 

m., o godzinie 7.30 wiccz.: 
omny". (Przedstaw. zakupione.) 


c, sA 
»Lekąr; rase b. 


wystawia dziś o zodzinie 
. Słowackiego p. t. „Samuel 
Żzisiejsze przedstawienie, prze- 
mierze dla 


„Lekarz bezdomny“ 

więci niebywałe triumfy na 

u Rozmaitości. Udział biora: 

hodecz, œ Wierzejska, Strachocki, Berski, 

Wiecki :«. Kordowski, Krzemieński, Krasno- 
! Michulowicz, 


CHOPINA: 


e 0. 
lice Kage dziernika: Msza Żałobna, w Bazy- 
"anej obrz, łać. we Lwowie. 

ny EA 


(0) wyświ . a 
ietlaiją w kinach : 
APOLLO: _Q. JĄ 


Ą Quick“. 
GAANTIĆ: „Dobranoc Wiedniu“. 


O: „Człowiek ipa“ 
c »<ziowiek - ma . 
<iĘŃ A: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“. 
SĘ OSSEUM: Film: „Tak całują Wie- 
ROPERUC: „Fo warto zobaczyć". 
RNIK; „Frankenstein". 
KA: „Frankenstein“. 
jA R Rita". 
PAN. ZET „Król — to ja!“ 
PAN, Kongres tańczy“. 
Q e: „Tajny detektyw”. 
SŁORIIEŃ: „Stalowa dłoń" 
: nieczynne. 
„Afera mężarki". 
t „Z rozkazu księżniczki". 


Lwov.t; = ma 
Zawiada te Towarzystwo Fotograficzne 
w mak we wtorck, dnia 18 b. m. 
j okalu Towarzystwa, przy placu 


m i 


Maria 

„Ta 

wieg m 4 (Hotel Europejski) odbędzie się 
Goście Izutniczy, Początek o godz. 18.30. 

Kue widziani, 

OWĄ Ogólno - Zawodowego Związku 
Tancuski Umysłowych. Kursy języków 
(kurs za angielskiego i niemieckiego 
I niemi +SZY li niższy),  stenografji polskiej 
staraniem O” oraz buchalterji rozpoczną się 


owników -gólno_Zawodowego Związku Pra- 
listopad Umysłowych we Lwowie z dniem 
jat ea „br. Zgłoszenia przyjmuje Sekre- 
: przy ul. Kopernika 26, NĄ 
17—1t9. najpóźniej do 22 bm. 

L. 0. p. zkolenie w Soni. przecie zo ej. 
pitne SZR Lwowie prowadzi stałe bez- 
bronie „szkolenie ludności cywilnej w o- 
Żeńskie; ; 700 wgazowej. Onegdaj w szkole 
toczenia | °W. Antoniego odbyło się za- 
NĄ rę kursu dla mieszkańców dzielnicy 
wiczęniąch 5czyło 40 osób. Po końcowych 
qzę iey k obchodzeniu się z maską, u- 
ziękowali ursu w pelnych uznania słowach 
dowcom tx organizatorom, ak też wykła- 
0. - 59 a Pracę. Komitet Wojewódzki L. 
X to dla gz; Yiedział cały szereg kursów, 


zielnicy I, V, VI. 
Krad 


3 
tar 


—— 


zież podczas nabo'] 
żeństwa, 


ko b. m. oddano do aresztów po- 
'kalego Arseniuka Piotra, lat 42, zamic- 
uk, kg 77 ul. Sieniawskiej I. 18. Arse- 
wym ść JEST znanym złodziejem kieszon- 
ku p, ZOSta schwytany na gorącym uczyn- 


Dn; 


licy; 718 
YJnyct 
sz tych 


dokony zró Sieszonkowej. Kradzieży tej 
) ) CEA Bój. 
Nabożeństwa wi Przeobrażeńskiej pod- 
Z zn; 
agadkowa śmierć 
a 
r dziewczyny. 
. „Prz 
Wielkich bo! dwoma dniami zmarła wśród 
Wieśniaką sna 19-letnia Aniela Doryj, córka 
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chwili zwrócono uwagę na 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1932. 


KR ON IK A| Okręgowy Zjazd Legjonu Młodych. 


Wczoraj odbył się przy udziale 
licznych gości I-szy okręgowy  zjaza 
delegatów Legjonu Młodych z 26 ob- 
wodów Województw lwowskiego, sta- 
nisławowskiego i tarnopolskiego. Zjazd 
rozpoczął się o godz. 10.30 w sali obrad 
w ratuszu. Uczestników zjazdu powi- 
tal komendant okr. lwowskiego Acam 
Piwowarski, który powołał na prze- 
wodniczącego zjazdu komendanta głó- 
wnego L. Mi. p. Leona Stachórskiego 
z Warszawy. P. Stachórski wygłosi! 
przemówienie powitalne o programie 
ideowym Legjonu Mlodych, poczem 
życzenią owocnej pracy Legjonowi 
składali: w imieniu Rządu w zastęp- 
stwie p. wojewody p. wicewojewoda 
Dychdalewicz, imieniem miasta Lwo- 
wa wiceprezydent Kubala oraz przed- 
stawiciele poszczególnych organizacyj. 


Ż kolei referat n. t. aU podstaw 
ideologji Legjonu Młodych“ wygłosił 
p. Piwowarski, zaś przemówienie o 
„Podstawach pracy społeczne; w Ma- 
łopolsce Wschodniej“ poseł Wojto- 
wicz.. Na zakończenie pierwszej czę- 
ści zjazdu p. Chwalibóz poinformowal 
cbecnych o sprawach organizacyjnych. 
Po wzniesieniu okrzyku na cześć prze- 
wódcy ideowego Legjoau Młodych p. 
Marszałka Piłsudskiego oraz odśpiewa- 
niu „Pierwszej Brygady“ delegaci oraz 
licznie zebrani goście opuścili salę o- 
brad, aby wziąć udział w « rugiej czę- 
sci zjazdu, która odbyła się o godzinie 
16-tej. 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do P. Prezyaenta Rzplitej, P. Marszał- 
ka Piłsudskiego i generała Rydza-Śmi- 
głego. 


Estonja. 


Wnętrze cerkwi prāwoslławnej 


tajemnicze okoliczności jej śmierci. Przypu- 
szczano ewentualność niedozwolonego zabic- 
gu przeciw ciąży. W celu wyświetlenia tej 
zagadki zabrano trumnę ze zwłokami zmar. 
lej dziewczyny do Instytutu medycyny są- 
dowej. 


Szajka włamy:saczy pod 
kluczem. 


Onegdaj donieśliśmy o wielkiem  włama- 
niu kasowem przy ul. Rejtana 5. Wczoraj 
rano w związku z tem włamaniem arcszto- 
wani zostali „kasiarze* lwowscy: iHaszyński 
Jan, zam. Zamarstynów, ul. Michała l. 30a, 
Rosenbusch Józef, zam. Kleparów, ul. Żerom- 
skiego 1, Maliszewski Michał, zam. Boczna 
Graniczna 5, Poznański Piotr, zam. Krzywa 
22, Wieczorkiewicz Jan, zam. Michała 7, 
Kuźmiński Kazimierz, zam. Żółkiewska 11a, 
Kowalczuk Piotr, zam. ul. Kazimierza Wiel- 
kiego 18, Skringer Michał, zam. ul. Staro- 
zniesieńska 28, Skringer Marjan, zam. ul. Na 
Opoce rra, Rozborski Karol, zam. ul. So- 
bieskiego 195, Gabel Janas, zam. Źródlana $1, 
Riedel Józef, zam. Szpitalna 39, Mocyk Piotr, 
zam. ul. Pilichowska roa, Wolski Zygmunt 


i Wolski Karol, zam. Jałowiec 155, Burmij 
Stefan, zam. ul. Żółkiewska 74, Dworzak 
Karol, zam. Kochanowskiego 116, Sekuła 


Piotr, zam. Szumlańskich 9 i Szeffer Antoni, 
zam. Rynek 17. 


Zamach morderczy na 
własną żonę. 


W realności przy ul. Gliniańskiej 9 mie- 
szka jako dozorca Szymon Moskwa, z za- 
wodu ślusarz, żonaty, ojciec trojga dzieci. 
Moskwa, człowiek gwałtowny, zaglądał zbyt 
często do kieliszka i przepijał każdy zarobio- 
ny grosz. Na tem tle dochodziło często do 
scen matżeńskich. W sobotę wieczorem wy- 
nikła między małżonkami awantura, która 
trwała do późnej nocy. Wczoraj rano. gdy 
Moskwowa jeszcze spała, mąż jej w zamiarze 
morderczym uderzył ją szczotką, umocowaną 
na żelaznym drążku trzykrotnie w złowę. 
W groźnym stanie Moskwową Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło do szpirala, zaś niedoszłe- 
go sprawcę zbrodni aresztowano. 


Dyrektor biura pośred: 
nictwa małżeństw oszu- 
stem. 


Policja lwowska od dłuższego czasu o- 
trzymywała doniesienia od kobiet, które pa- 
dały ofiarami łatwowierności, ileże ufając w 
szumną reklamę, powierzały swe najintym- 
niejsze sprawy — nieznanemu właściwie o- 
wiekowi. Policja zainteresowała się tą sprawą 
i w wyniku dochodzeń ustalono, że istnieje 
tu pismo p. n. „Kismet“, poświęcone sprawom 
„sercowym“, wydawane przez dyrektora biu- 
ra pośrednictwa ma!żeństw p. Szkretkę false 


w Petseri. 


Szkerdeja Antoniego, zam. przy ul. Piłsud- 
skiego 8. Jak stwierdzono, Szkretko do- 
puścił się szeregu oszustw, przyczem poszko= 
dowane są liczne panie. W dniu wczorajszym 
„dyrektora“ Szkerdeja aresztowano. Dalsze 
dochodzenia w toku. 


— 


Systematycznie okradał 
pracodawcę. 


W dniu wczorajszym aresztowano po- 
mocnika handlowego Bernarda Majningera, 
zajętego w sklepie spożywczym D. Feila (Gró- 
decka 36). Jak się okazało, M. systematycznie 
okradał sklep, w którym pracował, zaś kra- 
dzione towary sprzedawał na pl. Solskich. 


Wiadomości z kraju. 


PRZEMYŚL. Konkursy rolnicze. W 
dniach 14, 15 i 16 bm. odbywać się bedą 
w Przemyślu w Domu Żołnierza konkursy 
rolnicze oraz wystawa produktów rolnych, 
zorganizowane przez Małopolskie Tow. Rol- 
nicze. Wystawa i konkursy wzbudziły duże 
zainteresowanie sfer rolnych. 

STRYJ. Samobójstwo. Ub. nocy popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru ppor. 
w stanie spoczynku Edward Skupień, urzęd- 
nik etatowy P. K, U. Powodem samobójstwa 
były stosunki rodzinne denata. Pozostawił on 
listy do rodziny i do policji, 

ŚNIATYN. Likwidacja jaczejek komuni- 
stycznych. Na terenie pow. śniatyńskiego, wła- 
dze zlikwidowały niedawno organizację ko- 
munistyczną, zakonspirowaną w kilku gmi- 
nach okr. sądowego zabłotowskiego. Areszto- 
wano wówczas 12 osób, w tem przewodni- 
czącego rejonowego komitetu „Komsomołu“ 
w Zabłotowie Michała Fedorczuka. Wszystkim 
aresztowanym udowodniono organizowanie ka 


mórek komunistycznych w powiecie, sekcji 
„Mopru** (Międzynarodowej organizacji po- 
mocy rewolucjonistom) i „S, R. S.“ (Sojuzu 


rewolucyjnych strilciw), W związku z tą li- 
kwidacją policja przeprowadziła wczoraj dalsze 
rewizje, Na podstawie znalezionego materja- 
łu przekazany został do dyspozycji Sądu okr. 
w Kołomyji Antoni Danyluk z Oleszkowa 
pod zarzutem rozrzucania ulotek komunis- 
tycznych, rozwieszania transparentów itp. 


ŚNIATYN. Ujęcie szajki koniokradów. 
Policja śledcza unieszkodliwiła grasującą od 
dłuższego czasu w powiecie śniatyńskim szaj- 
kę koniokradów, do której należeli Mordko 
Breidel handlarz koni ze Śniatyna, Dmytro 
Krawczuk z Mikuliniec, H Tymofijczuk z Po- 
pielnik * H. Antoniuk z Zebranówki. Od- 
biorcą skradzionych koni był Mozes Merl, 
handlarz koni z Obertyna, Kradzieży doko- 
nywano w ten sposób, że jeden z koniokra- 
dów zabawiał rozmową wartownika nocnego 
inni zaś razem z odbiorcą skradzionych koni, 
wchodzili do stajni, wybierali tam najlepsze 
konie, a następnie wyprowadzali je w pole, 
gdzie Merl płacił chłopom za udział w kra- 
dzieży drobne kwoty. Koniokradów, oprócz 
Mordka Breindla, który się ukrywa, areszto- 
wano. 


Str. $ 


PRZEMYŚL. Nowy wypadek choroby 
Heine-Medina. W sobotę wieczorem przv- 
wieziono do szpitala powszechnego w Prze- 
myślu dziecko fornala z dworu Pawlikow. 
skich w Medyce, u którego stwierdzono cho- 
robę Heine-Medina. Jest to drugi wypadek 
tej choroby w Medyce w ciągu ostatnich 10 
dni. Władze sanitarne wydały zarządzenie. 
zmierzające do zapobieżenia rozszerzeniu się 
choroby. 

STANISŁAWÓW. Wojewoda  stanisła- 
wowski Jagodziński wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy. 

STANISŁAWÓW. Wystawa dzieł sztuki. 
W niedzielę otwarta została w sali Kasy 
Oszczędności w Stanisławowie ruchoma wy- 
stawa dzieł sztuki najwybitniejszych współ. 
czesnych artystów polskich, zorganizowana 
z polecenia departamentu nauki i sztuki w 
Min. W. R. i O. P. Otwarcia wystawy do- 
konał wicewojewoda p. Sokół. 

STANISŁAWÓW. Pożar tartaku. Ubie- 
głej nocy wybuchł pożar z nieustalonej do- 
tąd przyczyny w tartaku Schätzla Blocha 
w Łuhu kolo Delatyna, pow.  Nadwórna, 
wskutek którego spłonął tartak wraz z halą 


maszyn i narzędziami tartacznemi. Szkoda 
wynosi około 80.000 zł. 

STANISŁAWÓW. Odznaczenie. P. mi- 
nister Spraw Wewnętrznych nadał Helenie 
Danilczukównie z Uścieryka, pow. Kosów, 


medal za ratowanie ginących, za narażenie 
życia przy ratowaniu bł. p. dr. Jana Federa, 
sędziego ze Lwowa, który utonął w sierpniu 
br. w Czeremoszu. Odznaczenie to wręczył 
p. Danilczukównie starosta powiatowy w Ko- 
sowie. 


e e 
O pomnik ks. biskupa 
e 
Bandurskiego we Lwo- 
4 
wie. 

Wkrótce po śmierci ks. biskupa Bandur- 
skiego, kadeci Korpusu Kadetów Nr. 1 wystą- 
pili z inicjatywą utrwalenia pamięci Kapłana, 
w postaci pomnika we Lwowie. Wzniosła 
myśl została już w pewnej mierze zrealizowa- 
na. Fundusz Budowy Pomnika rozporządza 
obecnie kwotą bardzo pokaźną jak na siły ini- 
cjatorów, około 8.000 zł 

W dniach najbliższych, wiceprezydent mia- 
sta p. Irzyk, jako przedstawiciel tej części 
społeczeństwa lwowskiego, zgrupowanej w 
„Gwieździe", której ks. Biskup Bandurski był 
serdecznym przyjacielem i honorowym człon- 
kiem, — zwoła organizacyjne posiedzenie roz- 
szerzonego komitetu budowy pomnika, Nie 
wątpimy, że najszersze warstwy społeczeństwa 
lwowskiego, zgrupowane we wszystkich orga- 
nizacjach 1 związkach, swym gromadnym ak- 
cesem przyczynią się do rychłego wzniesienia 
we Lwowie pomnika Temu, który całe swe 
życie oddał na usługi zmartwychwstania Oj- 
czyzny, który  błogosławiącą ręką prowadził 
zastępy wojska naszego w bój o Wolność a 
mocą płomiennych i proroczych swych ka- 
zań wlewał w całe społeczeństwo polskie wia- 
rę niezłomną w ostateczne zwycięstwo. 


o m 

Dzień 31 października 

wolny od nauki szkol- 
nej. 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wydało zarzą- 
dzenie, aby dzień 31 października r, b5. 
był wolny od nauki szkolnej. 

W ten sposób okres czterodniowy 
od 30o października do 2 listopada bę- 
dzie wolny od zajęć szkolnych. 

— e 


Ulgi kolejowe dla 
turystów. 


Ministerstwo Komunikacji wydało 
zarządzenie, na mocy którego ulgi dla 
członków towarzystw turystycznych 
rozciągnięte zostały na następujące miej- 
scowości: Rzeszów, Sambor, Horyniec, 
Postawy i Turka nad Stryjem. Na Ho- 
ryniec rozciągnięte zostały również ul- 
gi dla narciarzy. 

Pozatem Ministerstwa Komunika- 
cji przyznało ulgi dla powracających z 
uzdrowisk na przeciąg całego roku na- 
stępującym miejscowościom: Druskie- 
niki, Rajcza i Zawoja (stacja kolejowa 
Maków). 


Dziwaczny kraj. 


W królestwie Jemen (Arabja) wy- 
dane zostało rozporządzenie, w mvśl 
którego w całym kraju zostało wzbro- 
nione posiadanie gramofonów. Jedno- 
cześnie zaś ogłoszono drugie rozprzą” 
dzenie, na podstawie którego ustano- 
wiony zostaje specjałny podatek od 
wszystkich mężczyzn, którzy bedą 
się... golić. Motywów obu tych dość 
dziwacznych dekretów nie podano. 
A szkoda, bo byłyby ciekawe. 


St. 6 z 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1932. 


Wielki Zjazd naftowy w Krośnie 
z udziałem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Jak donosi Agencja „Wschód“, dnia 
22 i 23 bm. odbędzie się w Krośnie 
6-ty Zjazd naftowy, który zaszczycić 
ma swą obecnością P. Prezydent Rze- 
czypospolitejj prof. Ignacy Mościcki. 
Do komitetu organizacyjnego Zjazdu 
wszedł cały szereg wybitnych osobi- 
stości, związanych z przemysłem naf- 
towym. 

Otwarcie Zjazdu nastąpi w sobotę, 
22 bm. w sali gimnazjum im. Koper- 
nika. Otwarcia Zjazdu dokona prof, 
inż. Zygmunt Bielski. Po ukonstytuo- 
waniu się Zjazdu i pierwszych refera- 
tach, nastąpi posiedzenie plenarne o 
godz. 16-tej w Sokole. Tutaj nastąpi 
uroczyste powitanie P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W niedzielę, 23 bm. odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia pomnika Igna- 
cego Łukasiewicza, poczem nastąpi 
akademja w sali Sokoła, wieczorem 
zaś bankiet i raut. 


{ 

Nominacja sędziów 

na terenie lwowskiego 

Sądu Apelacyjnego. 

Jak już  donieśliśmy, w naj 
bliższym czasie na terenie lwowskiej 
Apelacji ma nastąpić około 200 prze- 
sunięć i nominacyj, Obecnie dowiadu- 
jemy się, że w związku z temi nomi- 
nacjami na stanowiska sędziowskie 
mianowanych będzie 83 młodych sę- 
dziów. Na cyfrę tę złoży się: 70 ase- 
sorów i 13 aplikantów. 

Należy zwrócić uwagę, że ostatnie 
zmiany w sądowniefwie małopolskiem 
otworzyły drogę do awansów dla sę- 
dziów młodszych. Dła młodych apli- 
kantów, kończących praktykę, otwo- 
rzyły się korzystne perspektywy i o- 
becnie zdarza się dość często, że apli- 
kanci otrzymują odrazu stanowiska 
sędziowskie. z pominięciem szczebla 
asesorskiego. 

W najbliższym czasie ogłoszona 
będzie nominacja 7 do 8 nowych sę- 
dziów apelacyinych na terenie lwow- 
skiej Apelacji. 


Uroczyste poświęcenie 
gimn. Królowej Jadwigi 
we Lwowie. 


Wczoraj o godzinie 1o-tej przedpo- 
łudniem odbyio się uroczyste poświęce- 
nie gmachu nowego gimnazjum Królo- | 
wej Jadwigi przy ul. Potockiego. Po 
nabożeństwie w kościele SS. Karmelita- 
nek, młodzież i zaproszeni goście ze- 
brali się na dziedzińcu szkoły. Tu usta- 
wiono oltarz. Uroczystego poświęcenia 
dokona: ks. Arcyb. Twardowski w oto- 
czeniu proboszcza ks. dr. $chmydta i 
ks. Kmity. Na uroczystość przybyli 
oprócz ks. Arcyb. Twardowskiego, ku- 
rator Gadomski, gen. Popowicz, wice- 
prezyd. dr. Strońscki i nacz. Tejszerski 
delegat Wojewodztwa. W dużej liczbie 
stawili się rodzice młodzieży i sama mło 
dzież szkolna w liczbie około 700. W 
auli odbyła się uroczystość zawieszenia 
Krzyża, w czasie której przemawiali ks. 
Arcyb. Twardowski, kurator Gadom- 
ski, gen. Popowicz i wiceprez. dr. Stroń 
ski. W imieniu Zakładu przemawiała 
dyrektorka p. Madlerowa i przedstawi- 
cielka Koła Matek, 

Popołudniu odbyła się w Zakładzie 
wielka zabawa szkolna. 


Zjazd dyrektorów sana- 
torjów przeciwgrużli- 
czych we Lwowie. 


Jak się dowiadujemy, 31 bm. i 1-go 
listopada odbędzie się we Lwowie Zjazd 
dyrektorów sanatorjów  przeciwgruźli- 
czych o charakterze spoiecznym. Na 
Zjeździe omawiane będą postulaty sa- 
natorjów. Obrady prowadzone będą w | 
lecznicy przeciwgruźliczej w Hołosku | 
pod Lwowem. 


| mach na Życie 


Na Zjazd zgłoszno 
referatów z dziedziny przemysłu, tech- 
niki i gospodarki naftowej, oraz gazu 
ziemnego. Wygłoszonych będzie o- 
koło 25 referatów. 

W poniedziałek, 24 bm. nastapi 
wycieczka wspólna do Mościc. Z Kro- 
sna do Mościc i z powrotem uczestni- 
cy Zjazdu przejadą autobusami. U- 
czestnikom Zjazdu przysługiwać bę: 
dzie 50% zniżka kolejowa w drodze 
powrotnej. 

Decyzja co do udziału P. Prczy= 
denta jeszcze nie zapadła. 


bardzo wiele ! 


Zebranie sprawozdawcze posła 
inż. Brzozowskiego. 


Wczoraj w południe w sali Teatru 
Rozmaitości odbyło się zebranie spra- 
wozdawcze posła m. Lwowa inż. Brzo- 
zowskiego. Wielka sala teatru zapełniła 
się wyborcam: ze wszystkich sfer na- 
szego miasta. 

W zebraniu wzięli między innymi 
udział: wiceprez. lrzyk, Chajes i dr. 
$troński, senator dr. Lówenherz, posło- 
wie M. Baczyński i ks. dr. Szydelski, 
prof. dr. Caro, star. Eckhardt, naczel- 
nik Krzywoszyński, radni dr. Groer, 
dr. Brzeski, inż. Lisiewicz, Deszberg, 
Buszek i w. in. 


Zoo. 


Oto egzotyczny obrazek z hamburskicgo ogrodu zoologicznego. 


Pelikany afrykańskie 


i małe kaczki japońskie żyją tam w przykładnej zgodzie. 


Senator angielski 
z wizytą we Lwowie. 


We Lwowie bawił krótko senator 
angielski Lowick, który interesuje się 
zagadnieniami  spółdzielczemi w Pol- 
sce. Senator angielski objechał kolej- 
no kilka miast, we Lwowie zaś intere- 
sował się tutejszemi spółdzielniami go- 
spodarczemi. Senator Lowic zamierza 
zorganizować spółdzielnie w Palesty- 
nie. Senator angielski złożył we Lwo- 
wie szereg wizyt i odbył rozmowy z 
przedstawicielami ruchu spódzielcze- 
go. Wczoraj sen. Lowick wyjechał do 
Poznania. 

Dowiadujemy się, że sen. Lowick 
trzymał wiele materjału. dotyczącego 
spółdzielni małopolskich, które rów- 
z, produkty swoje mogą eksporto- 
wać. 


Przepowiednie na rok 
przyszły. 


Jeden z najbardziej rozpowszech- 
nionych w Anglji almanachów, druko- 
wany co rok w kilku miljonach egzem- 
plarzy, zamieszcza już obecnie liczne 
przepowiednie na rok przyszły. 


Według tych przepowiedni, w stycz- 
niu przyszłego roku nastąpi zawarcie 
przymierza _ angielsko-niemiecko-ame 
rykańskiego; w lutym zajdą rozruchy 
w Rosji sowieckiej; w marcu dokona 
się sensacyjnego wynalazku, 


lotowy i samochodowy. 

W kwietniu we Francji zajdzie tra 
gedja polityczna z horoskopem niepo- 
myślnym dla prezydenta: w maju wy- 
buchną w Stanach Zjednoczonych star- 
cia rasowe, a w Anglji epidemja ospy: 
w czerwcu — w Paryżu i Wiedniu zaj- 
dą zdarzenia polityczne z wynikami 
niekorzystnemi dla Mussoliniego; w 
lipcu — powstanie w Chinach, oraz 
zgon jednego z monarchów; w sierp- 
niu — powstanie w Polsce (przeciwko 
komu?!!!), rozruchy bezrobotnych w 
Stanach Zjednoczonych. kryzys w Chi- 
nach: we wrześniu — zaostrzenie sto- 
sunku i grozba wojny między dwoma 
państwami europejskiemi; zajdzie skan- 
dal polityczny w jednem z państw 
europejskich; w październiku — za- 
kierującego polityka 


ficióR: Paa w a sowanie się szerokich mas sztuką ope- 
zrewolucjonizować caly przemysł samo- | ową. Przedstawienia „Aidy”*, 


' ka sewilskiego”* i 
D 


i a a i MÁ 


francuskiego; jedno z państw militar- 
nych wystąpi z Ligi Narodów, która 
się zreorganizuje; w listopadzie opinja 
Światowa zwróci się przeciwko Anglii 
iw grudniu — rok skończy się dobremi 
widokami gospodarczemi na brzyszłość; 
zaostrzenie stosunków między Rosją 
sowiecką a państwem Dalekiego Wscho 
du. — Przepowiednie jak widzimy, bar- 
dzo interesujące. 


-i aiiin 


Pochwała Opery 
Iwowskiej. 


W paryskiem czasopiśmie „The 
Bulletin“, które jest pismem informa" 
cyjnem dla Amerykanów przebywają” 
cych we Francji, pojawił się w paździer- 
nikowym numerze artykuł pióra Loui- 
zy Llewelyn Jareckiejj opisujący ope- 
rę w Polsce. Nie po raz pierwszy ta 
Amerykanka, spiewaczka, żona kompo 
zytora Tadeusza Jareckiego, pisze za” 
granicą o Polsce. Jest ona szczególnie 
zainteresowana w polskiej sztuce, dając 
cenne i ciekawe wiadomości o naszej 
działalności artystycznej, a nawet ta“ 
kie, kóre byłyby nowością dla prze- 
ciętnego mieszkańca naszego kraju. 


Tym razem, autorka omawia zmia- 
ny i nowe inscenizacje zastosowane do 
opery przez artystów skupionych wo- 
kół Tow. Miłośników Muzyki i Opery 
we Lwowie. Rezultaty ich pracy są go” 
dne podziwu i spowodowsiy zaintere- 


„Cyruli- 


„Fausta“ w roku 


; ubieglym, przewyższały pod względem 


artystycznym wystawy operowe, zagra- 
niczne. Oprócz tego piękność głosów 
śpiewaków polskich stawia zespół lwow 
ski na poziomie pierwszorzednych oper 
stołecznych. Chóry są tak wydoskona” 
lone, że dumna z nich moglaby być 
Metropolitan Opera w New Yorku. 
Dyrygentem Opery lwowskiej jest Doł- 
życki, słowiański Toscanini, którego 
praca 1 dynamiczna  cenergja Spija 
wszystko w jednolity zespół i przetwa” 
rza prowincjonalna orkiestrę i stare 
instrumenty na wietną i imponującą 
całość. Warto więc jest przyjechać do 
Lwowa i tam na miejscu przekonać się 
w jaki sposób opera powinna być pro- 
wadzona. 


| miast małopolskich dla obron 
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Przy stole prezydjalnym zasilił 
zes dr. Stroński i p. Czerwińs p } 
Zebranie zagail p. dr. Stronski 
praszając posla inż. Brzozowskieb 
wygloszenia referatu. 
wny Po 


Omawiając swą pracę, szano i 
sel podał, że na arenie parlamen 


starał się przedewszystkiem zgrupo - 
czynniki miejskie. W ten spordi 
stała osobna grupa złożona z P 

senatorów należących do 


LI 
do 


a e e r" Mz 2. 


sów miast. Posłowie ci brali żywy dont 
w naradach nad ustawą samorz było 
Troską mówcy jak i jego kolegó%, wj 
utworzenie Banku komunalnego: "s: 
nych przyczyn jednak sprawa tā 

ła ulec odroczeniu. dmi- 

Omówiwszy sprawę podziału £ 

nistracyjnego Państwa, poseł 102- spe 
zowski zatrzymał się dłużej na j 
wach gospodarczych i finansowy” 


o 21; : TA znawor” n 
Skreśliwszy z wielkiem zna rent © 


sytuację finansową Świata, Tere „szego 
mówil polożenie gospodarcze 4 [iczyć 
Państwa—. podnosząc, że możemy “oj 


tylko na siebie samych. Jedyn4 mo- 
naszą jest silna waluta a zbawić nas LE” 
że tylko zniżka cen produktów P de” 
myslowych. Kwestja niskich Ce" zę 
cyduje o naszem gospodarstwie k yzy” 
być skuteczną bronią w walce z KT 
sem. F 
Przeszło półtoragodzinnego PO 
wienia wysłuchali obecni z wie:X 
gą, darząc mówcę burzą oklasków” yg 
W dyskusji zabrał głos r. Busz ij 
skreśliwszy ciężkie położenie rzem by 
ków, prosił mówcę o interwencje 
rzemieślników lwowskich dopuszć do 
do dostaw państwowych oraz a0 
filji P. K. O. we Lwowie przyjmo* vy, 
bezrobotnych pracowników um 
wych ze Lwowa. | gab 
Poseł inż. Brzozowski odpowić” sit 
że obie te sprawy wielce go inte WA 
aco do obsady P. K.O. rozm ny 
przd dwoma dniami z prezesem 
berem. M 
W końcu wyrażono posłów! uf” 
Brzozowskiemu podziękowanie ! a Ju" 
nie, wyrażono zaufanie Rządow! * pant 
bow: BBWR., oraz oddano hołd dskie” 
Prezydentowi i Marszałkowi Piłsu 


mu. 


Rozpoczęcie roku ak7 
demickiego na W.S.'*"" 
W sobotę odbyła się uroczysta ina 
guracja roku akademickiego 1932733 


SE >. c 
Wyższej Szkole Handlu Zagranicze” 
wi 


wojewoda Dychdalewicz, ini. WOJS® te- 
nerał Popowicz, im. Sądu Pm 
prezes Antoniewicz, im. m!45 s 
prez. Chajes, im. Izby Handl.-Przióg 
prez. sen. Szarski, reprezentane! Zip” 
wersytetu, im. Politechniki rekt. 

ser, im. Weter. rekt. JanowsKi, IM oli 
raorjum nacz. Zagajewski, prez. 
inż. Wiktor, wiceprez. dr. Świgob „ 
Star. Grodz. r. Matejskt, konsul r j 
chosłowacki Jirasek oraz liczni Pr lo” 
stawiciele Rady miejskiej, Izby Pa kk 
wej, sfer naukowych, jakoteż mio 
akademicka. Po odśpiewaniu przeć jet 
kantaty, prorektor prof. dr. KZ pai 
Ciesielski wygłosił sprawozdanie Z 
lalności Uczelni. Ogółem korzysta E- 
tąd z nauki w W. S. H. Z. 2776 sg 
dentów. W roku ubiegiym zglos 00 
do wpisów 370, przyjęto 356: ami 
rok ukończyło 55 słuchaczy, do ©87" „6 
nu dyplomowego zgłosiło się Le da 
pięciu z lat poprzednich, razem 208 
ło łącznie 12. Ogółem opuściło 

H. Z. 251 absolwentów 


* JC 

Następnie zabiera głos „rektor a 

dr. Zierhoffer i w nastrojowem epiż 
mówieniu wyraża nadzieję 1 ZY 

zmiany na lepsze. lad 

Inaugurację zakończył wh 

prof. dr. Tomanka p. t „Zaga 


int 


| wartości a bilanse“, oraz chór. 


Nr. 139 


| aa 


| Ogloszenia urzędowe. 


M 

A m STYZACJE 

Kij Komunia sjażeczki wkładkowe Miej. 
tiy Oszczędności w Ko- 
l 17789 wystawione na 
a na kwoty 2000 i 3000 
: Zaginęły. Posiadacza po- 
s paek wzywa się, by do 6 
I zainteresow mu Sądowi takowe okazał. 
Przeciw ani mogą wnieść ewentualnie 
Birwie Powyższemu wnioskowi. 


WB 
olomyją, 3, maja 1931. 


FIRMY, 


Firm 
R feu $7/72Stow. L 427. Wpis zmiany 
Półdzjejni pro Zielni. Wpisano do rejestru 
pop, TOW. p gie Polski Zakład kredy- 
r naz Z Ogr. por. w Glinianach 
Śpółdziejcz Myilańskiego, p 5 
AE rządzą 
ną Się Jana 
Glinian f Ł 


Eo >» IŻ na wniosek Rady 
li „wyższą firmę się rozwiązuje 
midację. Likwid i E 
Dąb " <—iKwidatorami ustana 
"rowskiego, burmistrza mia- 
s. Jana Ślęzaka w Glinianach. 
Sąd okręgowy. 
» 21 maja 1932, 5807 


j 
har, już 26 32/A. l. 241. Zmiany do wpi- 
r dlowym My pojedynczej, W rejestrze 
er pisano 26 września 1932 przy 
3 3 Teitelbaum handel żelaza, po- 
<CZy I towarów pokrewnych, że 
właściciel tego przedsiębior- 
„ gtelbaum zmarł, a dekretem 
my śnią ; u grodzkiego w Przemyślu 
telba to Previ A. V. 556/32, przedsiębior- 
ej E ENEO na własność Arnolda Tei- 
ciej firme Ty obecnie jako jedyny właści- 
R pod ję; JOWYŻSZĄ tak podpisywać będzie, 
tęcją wycjć IZmieniem wypisanem, lub pie- 
-kRiętem umieści swój podpis. 
Przemyśl, ew okręgowy. 


Złoczów 
Firm. 


5825 
września 1932. 


PUCYTACJE 
M 472|30. Edykt licytacyjny. Dnia 
E r. © godz. 11 przedpoł. od- 
5 4dzie niżej podpisanym bi-o 
LI ow licytacja realności whl. 
„PRzynałe;,, : -WOwa. Wartość szacunkowa 
pita leèytoiciami wynosi 52239 zł., naj- 
poniżej Re Zas kwotę 26119 zł. şo gr. 

€glądać . 7€J Sprzedaż nie nastąpi. Akta 
Ozna w godzinach urzędowych. 
Srodzki miejski, Od. XXXVII. 
5» 15 marca 1932. 


Bar, 8154/30, Strona zobowiązana: 
Bim. Beckman. Edykt licyta- 

. +, SZWanie do zgłoszenia wierzy- 
Rz wniosek strony egzekwującej 
Ne pit 19 Mana i tow. odbędzie się dnia 12 
AV A o godz. 9 przedpoł. w biurze 
; a czie już zatwierdzonych wa- 
| R, @cja następujących realności; 
el O wa gminy m. Lwowa, whl. 761. 
eé inga a cZEnie realności: Jedna piąta 
z ac! Stanowiącej kamienicę trzynię- 
a r2 p Jami dwupiętrowemi przy ul. 
z że 74-14 aj szacunkowa wraz z przy- 
Ly Rr. 3-80 zł. Najniższa oferta 37.071 
TND nale; realności whl. 761/II ks. gr. m. 
Ole nie, „Przynależności opisane w pro- 
w. Poniżej ienia oszacowane na 1.714 zł. 20 
Api. Najniższej oferty sprzedaż nie na- 
5898 


Anna 
Finy 


ç762 


Brodzki miejski, Oddz. XV. 


» 21 września 1932. 


dg * „38 
Cusz PŁ e": Strona zobowiązana Dr. Ta- 
> w Chorośnicy ad Sądowa Wi- 
me CYJNY oraz wezwanie do 
z 2% 
ącej » ytelności, 


Lwów 


« Dra Ostaszewskiego we Lwo- 
= dnia 18 listopada 1932 o 
Zatwierdz POŁ. w sali Nr. 14 na zasa- 
tbi a aal warunków licytacyjnych 
kj whl, rog z majętności Chorośnica 
Przy Sądz; =. gr. dla większych posiadlo- 
ej, Ap okręgowym w Przemyślu pro- 
min GpuJacej realności. Księga grun- 
>  Brodzk;,,  Orosnica prowadzona w Są- 
i Ę Oznacz, W Sądowej Wiszni: a) whl. 
h 7enie realności: a) grunta orne, 
Ogpy 22-477 p. Pastwiska, wartości szacunko- 
i b) budynki, wartości sza. 
c) staw, wartości sza- 
< d) przynależności, war- 
Rej niższą of 4.190 zł; razem 141.434 
ngj Alnoścj erta 97.623 zł. Do powyż- 
1 dom „;: 9 524 następujące  przynależ. 
lodo, dla fo. zkalny, stodoła, szopa, mie- 
Wię ia, ae stajnia, chlewy, piwnica, 
2 enie, studnia, ryby w sta- 
a rogatego, 8 świń, 8 koni, 
t, m >. młynek, 2 
Niż, * Osząc , ultywator, rabarka 
> „p cOWanE jak Men Poniżej naj- 
śPrzedaż nie nastąpi. 
Sąd okrępowy. 


> 28 września 1932. 


Edykt licytacyjny i wezwanie 
wierzytelności. Na wniosek 
zo „dzie się dnia 17 listopada 

tutejszym Sądzie licytacja: 
3618 i 1519 las, tudzież 
? (Siedmiu) parcel zrunt. or- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1932. 


nych, kupionych od Bańkowskich w Nie- 
bieszczanach położonych, a będących w po- 
siadaniu spadkobierców śp. Piotra Kocyłow- 
skiego. Warto < szacunkowa wy osi 2316 zł. 
o4 gr, najniższa oferta 1.544 zł. Rzeczowo 
uprawnitn. do powyższych parcu: mają swe 
prawa zsiosić najpóźniej w dniu licytacji pod 
rygorem ich peminięcia. 3878 
Sąd grodzki, Oddział II 

Bul.owsko, dnia 20 września 1932. 

©. 210730.  Edykt. Dnia 9 listopada 
1932 © godzinie 8 odbędzie się w cut. Sądzie 
publiczna sprzedaż realności obj. whl. r 25 


gm. Dworc:, stanowiącej własność Hrynia 
Malka Cena szacunkowa 105 zł, Najniższa 
oferta 59 zł. 5879 


Sąd grodzki, Oddzia! I. 


Mosty wielkie, dnia 15 września 1932. 


E. 1393/31. Na wniosek Anny Szarek 
odbędzie się dnia r6 listopada 1932, godzina 
Ir rano, biuro Nr. 19 licytacja realności lwh. 
829 ! 375 obi: po 618 części zminy Jelna, 
masy spadkowej po śp. Agnieszce Waśskie- 
wicz własnych. Wartość szacunkowa 1586 zł. 
Najniższa oferta 1057 zł. go gr. Poniżej naj- 


niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 5855 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 22 września 1932. 

E. 1097 31. Edykt hcytacyjnv. Dnia 3 


listopada 1932, o godz. 10 przedpoluudniem 
odbędzie się w Sądzie w biurze Nr. IV licy- 
tacja realności whl. 667 zm. Sroki i połowy 
whl. 2 zm. Sroki. Wiartość szacunkowa wraz 
z przynależyto:ciami: 7982 zł. Najniższa o- 
ferta: 5322 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie. 


Sąd grodzki zamiejski, Oddział X. 


Lwów, dnia 15 września 1932. 5848 


E 9285/31. Edykt licytacyjny. Dnia 33 
listopada 1932 o godzinie 1r przedpoł. cd- 
będzie się w wymienionym Sądzie w biurze 
Nr. IV licytacja realności whl. 347 gm. Znie- 
sienie (pb. z budynkami przy ul. Piotra 216). 
Wartość szacunkowa wraz z przynależytościa- 
mi: 10,533 zł. Najniższa ofefta: 5.266 zl. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż rie na- 
stąpi. Warunki licytacyjne i inne doki menta 
przejrzeć można w Sądzie. 5843 

Sąd zrodzki zamiejski, Oddział IV. 

Lwów. dnia 9 września 1932. 


E. 3688'31. Edykt licytacyjny.. Dnia 30 
listopada 1932, godz. 9 rano, biuro Nr 3 od- 
będzie się licytacja realności 1/2 whl. 336, 
r 2 whl. 147 i 1/2 whl. 398 gminy Nowe-mia- 
sto, rola, oszacowane na 750 zł. 400 zł. i 
350 zł. Najniższa oferta wynosi $00 zi. 
267 zł. i 234 zł, poniżej której sprzedaż nic 
na.tąpi. 53%: 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 28 września 1932. 


E. XXVI 2222/31/8. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony cgzekwującej Franciszka 
Kopacza odbędzie się dnia 24 listopada 1912 
o godz. ro przadpol. w biurze Nr. 76 na za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga zrun- 
towa Truskawiec. Oznaczenie realności: r'2 
whl. 988, pgr. rog4/2 i rog4j1i o obszarze 
4237 m. kw., wartości szacunkowej 635.55 zł, 
najniższa oferta 423.70 zl; whl. 1159, bb. 
462 i gr. 1221 I i 1222 o obszarze 2302 m. 
kw. wraz z domem mieszkalnym, wartości 
szacunkowej 8497 zl., najniższa oferta 5664.67 
zł. Do 1/2 realności 1159 należą przynależno- 
ści, oszacowane na 35 zł. Poniżej najniższej 
ołerty sprzedaż nie nastąpi. 5892 

Sąd grodzki. 

Drohobycz, dnia 27 września 1931. 


E. 1098/31. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
listopada 1932, godzina g odbędzie się licyta- 
cja realności whl. 263, 264, 1/4 części whl. 
135, 4/24 części whl. 266 gminy Bezmicho- 
wa górna, role, łąki, pastwiska, dom blachą 
kryty, łącznego obszaru 1 morg 825 skw.. 
wartości 2727 złotych 75 groszy, najniższa 
oferta 1818 złotych 9r groszy. Prawa, wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedopu- 
szczalną, należy zgłosić najpóźniej w dniu 
terminu licytacji. se 

Sąd grodzki. 

Lesko, 3 października 1932. 


_ E. 13031/31. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
listopada 1932, godz. 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 40 licytacja całej re- 
alności whl. 730 gminy Sambor, Lwowska, 
1 5/24 Części realności whl. 156 gminy Sam- 
bor - Blich, oszacowanych razem na 1603 zl. 
Najniższa oferta razem wynosi 1041 zł, po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. s8c6 
Sąd grodzki. 


Sambor, ış września 1932. 


E. VII. 5463/31. Strona zobowiązana 
Hilary  Wacyk w Gajach wielkich. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności. Na wniosek strony egzekwującej 
Dra Dawida Friedmanna, adwokata w Tar- 
nopolu, ul. 3 Maja 13, odbędzie się dnia 24 
listopada 1932 o godz. 1o przedpoł. w biurze 
Nr. 32 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gminy katastralnej Tarno- 
pol. Whl. 3312. Oznaczenie realności: Par- 
cela bud. lkat. 2038, parcela grunt  lkat. 
I91o'1. Na parceli budowlanej pobudcwany 
jest dom mieszkalny, stajnia, stodoła i kuź- 
nia. Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 


3.883 zł. Najniższa ofurta 1941 zl. şo gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 5857 


Sąd grodzki. 
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1932. 


II. E. 542/32. Edykt. Na wniosek Józefa 
Birna w Nowym Sączu odbędzie się dnia 23 
listopada 1932, o godz. ro w Sądzie tut. w 
biurze Nr. 2 licytacyjna sprzedaż realności 
lwh. $63 gm. Lipnica wielka, o wartości sza- 
cunkowej 3.050 zł, o naniższej ofercie 2.033 
zl. 4gB Mer. 5841 

Sąd grodzki. 

Ciężkowice, dnia 5 października 132. 


E. 73/32. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Towarzystwa Kredytowego Miejskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 14 grudnia 1932 
o godzinie 11 przedpołudniem, biuro Nr. 2 
tut. Sądu licytacja: a) realności lwh. 644 zm. 
kat. Rabka, oraz 2) realności lwh. 165, 331, 
333, 335 gm. kat. Rabka. Wartość szacunko- 
wa realności ad 1) wynosi 215.811 zł, zaś 
na niższa oferta 107.905 zł. şo gr. Do re- 
alności lwh. 644 gm. kat. Rabka należą na. 
stępujące przynależności: dom murowany o 
suterenie, parterze i piętrze, o powierzchni 
zabudowanej 230.30 m. kw. z dobudowany, 
oszkloną werandą drewnianą, oszacowana na 
96.620 zł. Do realności lwh. 165, 331, 333 
i 335 należą następujące przynależności: dom 
mieszkalny o pow. 168.40 m. kw. lodownia 
drewniana na podmurowaniu, dom murowa- 
ny z piąterkiem o pow. 125.20 m. kw., słu- 
żący na fabrykę makaronu i magazyn, stajnia 
i drobne zabudowania, oszacowane na 95.065 


zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 5843 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Jordanów, dnia 30 września 1932 
E. 18c7/30. Edykt licytacyjny. Dnia 22 


listopada 1932 o godzinie 9 rano w podpisa- 
nym Sądzie biuro Nr. 8 odbędzie się licyta- 
cja 2/10 części realności lwh. 66 gminy Bro- 
dła, 2/ro realności lwh. 447 gminy Brodła 
i 2/40 części realności lwh. 290 gminy Bro- 
dła. Cena szacunkowa iwh. 66 wynosi 203.7c 
zł, najniższa oforta 538 zł. Cena szacurkowa 
lwh. 477 wynosi 434.24 zł, najniższa oferta 
289.50 zł. Cena szacunkowa lwh. 290 wynosi 
168.26 zł, najniższa oferta 112.50 zł. Wa- 
runki licytacyjne i dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 4. Takie prawa, 
wobec których niniejsza licytacja może być 
niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj- 
później przy wyznaczonym terminie |l:cyta- 
cyjnym, inaczej roszczenie tego rodzaru co 
do samej nieruchomości nie mogłoby bvć już 
ze «kutkiem podnoszone. 4846 


Sąd grodzki, Oddział "l. 


Krzeszowice, 28 września 123: 


E. 1284/32. Edykt licytacynjy. Dnia 14 
grudnia 1932 o godzinie 1o przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie biuro Nr. 2 licytacja 
części realności lwh. 117 i 398 gm. Spytko- 
wice wraz z przynależytościami. Wartość 
szacunkowa 3013 zł. go gr. Najniższa oferta 
1507 zł. 38 gr. Warunki licytacyjne przej- 


rzeć można w Sądzie. 5844 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Jordanów, dnia 29 września 1932. 
E. 2853/31.  Edykt licytacyjny. Dnia 


23 listopada 1932 o godzinie 9.30 przedpolu- 
dniem odbędzie się w Sądzie w biurze Nr. 2 
licytacja 3/16 części realności lwh. 131 : 
71/2048 części realności lwh. 295 gm. Pv 
stroj. wraz z przynależytościami. Wartość 
szacunkowa 1593 zł. 80 gr. Najniższa oferta 
1062 zl. 8o gr. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi, Warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie. 


Sąd grodzki, Oddział I. 58 
Jordanów, dnia 2 września 1932. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Nc. 903/32. W sprawie Chaji recte Klary 
Goldman właścicielki dóbr Kalne — zamiesz- 
kałe, w Brzeżanach o załatwienie wniosku 
dłużniczki © odroczenie wypłat po myśli 
rozp. Prez. Rz. z 23 sierpnia 1932 Nr. 72 
poz. 652 D. U. R. P. wierzycieli wzywa się, 
by celem udzielenia wyjaśnień Sądowi jawili 
się do rozprawy osobiście albo przez praw- 
nych zastępców do rozprawy w Sądzie okrę- 
gowym w Brzeżanach Nr. $8 — dnia 4 listo- 
pada 5. ro. 5818 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

« Brzeżany, 8 października 1932. 


Prez. 13745/32/19 R. Edykt. Sąd grodzki 
w Gorlicach odnowił zaginione wskutek wy- 
padków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Czar- 
ne, oznaczone liczbami od 86 do 205 włacz- 
nie z wyłączeniem wykazów hip. 1. 90, 171, 
188, 192, 197 i 184, które zostały złączone z 
innemi wykazami — względnie zniesione — 
dalej nowcutworzone wykazy hip. w lwh. 
252 do 281 włącznie oraz spis I obejmujący 
dobro publiczne. Te odnowione wykazy hipo- 
teczne wchodzą w życie dnia 26 październi- 
ka 1932. — Od tego dnia nabycie, przeniesie- 
nie lub zniesienie nowych praw własności, 
praw zastawu i innych nowych praw h po- 
tecznych, może nastąpić jedynie przez wpis 
do tychże odnowionych wykazów hipotecz- 
nych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się postępo- 
wanie w myśl par. 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 Dz. U. P. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 26 października 1932 żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
też w inny sposób; b) osoby, które przed 
dniem 26 października 1932 nabyły na nie- 
ruchomościach powyż wymienionemi wyka- 
zami hipotecznemi objętych, lub też na ich 
częściach prawa zastawu, nadzastawu, służeb- 
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ności, albo inne prawe nadające się do wpisu 
hipotecznego, o ile te prawa powinny być 
wpisane, jako należące do dawnego stanu cię- 
żarów a dotychczas nie zostały wpisane — 
ażeby do 26 stycznie 1933 włącznie w Sądzie 
grodzkim w Gorlicach, w którym odnowione 
wykazy hipoteczne przejrzeć można, zgłosi- 
ły swe roszczenia, inaczej bowiem roszczeń 
tych nie możnaby już dochodzić przeciw o- 
sobom trzecim, które nabyły prawa hipo- 
teczne w dobrej wierze na zasadzie wpisów 
niezaczępionych. Zgłoszenia konieczne są 
także wtedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są widoczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po- 
wodu zaniedbania terminu adyktalnego lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne. 5819 
Sąd Apelacyjny, Wydział II. 


Kraków, 12 października 1932. 


U PAFDZOSE H. 


Sa 99/31. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Pinkasa Grün- 
berga i Debory Grünbergowej w Mielcu. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, $ marca 1932. 5827 


Sa 24/31. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej dnia 5 czerwca 193I 
między dłużnikiem Abrahamem Sternem, kup- 
cem w Tarnowie a jego, wierzycielami, 5828 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Tarnów, 21 listopada 1931. 


Sa 90/31. Sąd okręgowy w Czortkowie 
zatwierdza układ zawarty w postępowaniu 
ugodowem dłużników Reginy i Salamona 
Thauów z Kopyczyniec a ich wierzycielami 
na audjencji dnia 26 stycznia 1932. s81o 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 23 marca 1932. 


Sa 17/32. W sprawie układowej dłużnicz- 
ki Tauby Rotter w Przemyślu układ zatwier- 
dzono. 5820 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 24 września 1932. 


Sa 60/32. Postępowanie układowe dłuż- 
nika Leona Spiegla współwłaściciela przedsię- 
biorstwa kąpielowego Łezienki Narodowe w 
Przemyślu zastanowiono. 5821 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 24 września 1932. 


Sa 46/32. Otwarto postępowanie ugodo- 
we do majątku julji Słobodzianyk z Wygnan- 
ki. Komisarz ugodowy sędzia okręgowy Panas 
w Czortkowie. Zarządca ugodowy Wincenty 
Uniowski z Wygnanki. Audjencja ugodowa 
dłużniczki z jej wierzycielami w Sądzie 
grodzkim w Czortkowie dnia 2 grudnie 1932. 
Termin zgłoszeń do 1o listopada 1932. 58ir 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 6 października 1932. 


Sa 86/32. Postępowanie ugodowe do ma- 
jątku dłużnika Saula Weissa w Tarnowie jest 
zakończone. 5829 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 20 sierpnia 1932. 


Sa 6/32. Zastanawia się postępowanie ugo- 
dowe otwarte do majątku Majera Hochhau- 
sera z Tuchowa. 5830 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 3 września 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


.T. 321/27. Jan Stockyj syn Konstantego 
i Marji urodzony 26 sierpnia 1883 w Pobe. 
reżu rel. gr. kat. miał umrzeć w jesieni 1919 
w Stryju wskutek wybuchu krwi. Wiadomo- 
ści o nim udzielić należy obrońcy węzła mal- 
żeńskiego adw. Duminowi R. w Stryju lub 
tutejszemu Sąduwi, który po roku od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 5761 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 23 maja 1932. 


I. T. 32/32/4. Edykt. Tomasz Stokłosa 
syn Wawrzyńca i Anny urodzony 15 grudnia 
1875 w Zabłociu zamieszkały w Zabłociu ad 
Żywiec jako żołnierz 21 pułku b. armji austr. 
węg. zaginął na wojnie od maja 1917 bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się, aby uwiado- 
miono Sąd okręgowy w Wadowicach o zagi- 
nionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, 7 października 1932. 1831 


I. T. 36/32/3. Edykt. Jan Pindel syn śp. 
Józefa i Karoliny z Kalembów urodzony 10 
października 1899 w Marcówce zamieszkały 
w Marcówce jako żołnierz armji polowej za- 
ginął na wojnie bolszewickiej od 1920 r. bez 
wieści. Wsdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby uwiado- 
miono Sąd okręgowy w Wadowicach o za- 
ginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
nie. 5832 

Sąd okręgowy. Wydział I. 

Wadowice, 6 października 1932. 


T. 2/32. Szymon Sobel urodzony w Gro- 
chowcach dnia r2 września 1858 syn Grze- 
gorza i Marji uczestnik wojny światowej za- 
ginął i od roku 1915 nie daje o sobie żadnej 
wiadomości, — zabrany został jako podwoda 
przez wojska rosyjskie, przy ich odwrocie z 
Małopolski wschodniej. Wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zaginio- 
nym wiadomości Sądow! lub kuratorowi adw. 
Mgr. Ungerowi w Przemyślu. 5822 

Sad okręgowy. 

Przemyśl, 30 kwietnia 1932. 
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Kronika rohatyńska. 


Tydzień „Strzelca“ Dom ludowy w Sarn- 
kach Dolnych. 


(korespondencja własna „,Gazetv Lwowskiej) 


Tydzień propagandy Związku Strzelec- 
kiego wypadł w naszem mieście bardzo okazale. 
Dnia 1 października b. r. odbył się wieczo- 
rem pochód orkiestry gimnazjalnej po uli- 
cach miasta pod batutą p. K. Adamskiego, 
W niedzielę rano o godzinie 9 odbyło się w 
miejscowym kościele uroczyste nabożeństwo 
a następnie defilada Oddziałów przed Staro- 
stą dr. Janeckim, przedstawicielami Władz i 
Urzędów, Cały pochód udał się następnie na 
stadjon sportowy, gdzie do zebranych prze- 
mówił starosta Janecki, podkreślając znacze- 
nie sportu strzeleckiego, Do konkursu o od- 
znakę strzelecką stanęło 89 osób z których 11 
zdobyło odznakę Ill-go stopnia a 2 Il-go sto- 
pnia. Wieczorem tego dnia odbyło się w sali 
„Sokoła“ przedstawienie komedji Bałuckiego 
„Klub kawalerów“, Przedstawienie to zostało 
poprzedzone przemówieniem insp. szkolnego 
p. Karola Dzieduszki. Samo przedstawienie by- 
ło bardzo udatne a amatorzy gorąco oklaski- 
wani. i 

$ * * 

Dnia 9 października b, r. odbyło się u- 
roczyste poświęcenie Domu ludowego w Sarn- 
kach Dolnych wybudowanego staraniem miej- 
scowego Kółka rolniczego przy pomocy Zwią- 
zku Strzeleckiego, Na uroczystość tę przy- 
byli z Rohatyna starosta dr. Janecki, radca 
Aufschlag, insp. szk. pow. Dzieduszko, kmdt. 
Z, S, dr. Piątkiewicz i inni. Po nabożeństwie 
w miejscowym kościele udano się pod budy- 
nek domu pięknie przystrojonego zielenią i 
chorągiewkami o barwach narodowych. Pierw- 
szy przemówił prezes Komitetu Aleksander 
Krzeczunowicz witając przedstawicieli i ze- 
braną ludność, Pan starosta dr. Janecki pod- 
kreślił z uznaniem wysiłek ludności życząc w 
serdecznych słowach, by dom ten stał się sie- 
dliskiem zdrowej i szlachetnej myśli państwo- 
wej. Instruktor oświaty pozaszkołnej Grochal 
zaznaczył, że dom ten winien skupiać lud- 
ność polską i ruską, gdyż na terenie gospo- 
darczym niema żadnej polityki a tylko współ- 
praca. Po przemówieniach odbył się wspólny 
posiłek w którym wzięli także udział przed- 
stawiciele ludności ukraińskiej Miłą  niespo- 
dzianką było przybycie na uroczystość tę kar- 
nych i dobrze zorganizowanych Oddziałów 
strzeleckich z Bybła i Bouszowa, Zaznaczyć 
musimy, że niezależnie od wysiłków miej- 
scowej ludności dużą zasługę w wybudowaniu 
tego Domu mają ziemianin Aleksander Krze- 
czunowicz oraz niestrudzony prezes Okręg. 
Towarzystwa rolniczego ziemianin Andrzej 
Rusocki. Bardzo żywo interesował się też tą 
sprawą instr. rolny A. Grześkowiak, 


50-ta rocznica zgonu 
Gobineau. 


Dnia 13 bm. przypadała so-ta rocz- 
nica zgonu hr. Gobineau, twórcy teorji 
o nierówności ras, ideowego ojca hitle- 
ryzmu. Paradoksalnym jest właśnie fakt 


En 


A. DONALD. 


, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1932. 
| 


iż Francuz stał się promotorem ruchu 
rasowego, którego najsilniejszym prze” 
jawem politycznym jest t. zw. rasizm 
hitlerowski. Poglądy i teorja Gobineaua 
zostały spopularyzowane przez Angli- 
ka, Houstona, Chamberlain'a, twórcę 
teorji o wyższości rasy germańskiej. 
Praktycznym zaś wykonawcą tych teo- 
rji został Niemiec — Hitler, 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 

Wtorek, 18 października. 
LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans. z War 
szawy. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, -— 
11.50: Trans. z Warszawy. Kom. Mercor. Gł. 
Wojsk. St. Meteor. dla komunikacji lotniczej. 
— 11.58: Retransmisja sygnału czasu z Obser- 
watorjum Astronomicznego w Warszawie, 
hejnału z Wieży  Marjackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12.10: Muzyka z płyt gramotonowych. Płvy 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper- 


nika 11. — 13.00: Trans. z Warszawy. Urz. 
kom. Państw. Instyt. Meteor. — 13.25—14.30: 
Przerwa. — 15.30: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. — 15.40: Trans. z Warszawy. Ko- 
munikat gospodarczy. — 15.50. T.ans. Z 
Warszawy. Chwilka lotnicza — 15.55: 


Lwowski komunikat L. O. P. P. — 16.03: 
Audycja dla dzieci „Walka o gniazdko“ wedł, 
A. Lewickiej w opr. cioci Ady. 16.15: 
Trans. z Warszawy. Odczyt dla nauczycieli. 


| 
| 


EE pat 
Pracownie dydaktyczne i ogniska meto- ; 
dyczne wygł. p. Gałecki. — 16.30: Muzyka i 
z płyt i „Silva Rerum“. — 16.40: Irans. z ' 
Krakowa.  ,Polskość Pomorza w świetle o- 


statniego sp su ludności w Polsce“ wygł. Je- 
rzy Smoleńs«i. — 17.00: Trans. z Warszawy. 
Popołudniow; koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry Filharmonji Warsz. pod dy Grze- 
zorza Fitelbe. „a. — W przerwie trans z War 
szawy około godz. 17.25 Komunik. Centr. 
Biura Hydr. «la żeglugi i rybaków. — 17.56: 
Odczytanie programu na dzień nast,pny. — 
18.00: Trans. z Warszawy. Konce.: z ka- 
wiarni. — 18,30: Recital fortepjanowy prof. 
Zdzisławy S:cmajer, uczenicy Karol: Miku- 
lego. — 18.45: Skrzynka tcchaiczna w opr. 
inż. Józefa Mińskiego. — 19.10: Rozmaitości. 
— 19.30: Trens, z Warszawy. Feljesion mu- 
zyczny „Słucaacze o muzyce w Rado* wygł. 
p. Roman Zrębowicz. — 19.45: Trans. z War 
szawy. Pras. Dziennik Radjowy. — 20.00: 
Trans. z Warszawy. Koncert popularny w 
wyk. orkieszry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. Tadeusz  Ochlewski (skrzypce) 
i Ludwik Urstein (akomp.). — 21.20. Trans. 
z Warszawy. Wiadomości sportowe Dzien- 
nik Prasowy. — 2!.30: Trans. z Warszawy. 
Piesni i arje w wyk. p. Jadwizi  Hennert. 
Akomp. p. Ludwik Uxrstein. — 22.09: Trans. 
z Warszawy. Kwadrans literacki. „Królewna 
i paź“ obrazek ironiczny Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego. — 22.15: Trans. z Warszawy. 
Muzyka taneczna. — 22.55: Trans. z War- 
szawy. Komunikaty. — 23.00—24.00: Trans. 
z Warszawy. Muzyka taneczna. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubione Świadectwa egza- 
minu palacza kotłów parowych i kucia 
koni Lwowskiej  Weterynarji. Emil 
Łazor. 5809-3 


0 r 
BILANS SUROWY AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO WE Lwówi 


z dniem 31-go września 1932 r. 


a) zabezpieczone . 
b) niezabezpieczone 


STAN CZYNNY ZŁ. ze STAN BIERNY Zł. 4 
Kasa i sumy do dyspozycji s « + » s.s- 258.584'11 Kapitały własne : 
Waluty zagraniczne „ . . « « s « i e a i 966.834:61 a) zakładowy . « s « « « « s . . . . 5,000.000— 
Papiery wartościowe własne b) zapasowy) + = s « 8% «w e w . . 2;0IMLABSISY 
papiery państwowe ENY 71.18879 c) inne rezerwy « soo « « « « © Gia o 628 D7001 Ped 
listy zastawne . e . « » » s es oY  3,237.622:90 d) fundusz amortyzacyjny . « « „ * + ,  446.343:05 8,0 
obligacje +. + saa + cda + AMIAADK PGL Wkłady Ta 
akcje eo © s 4 10 6 00 3 4 1 _160.521:61_ 3,475.299:91 a) terminowe . e s a b arere gras Gia 2,113.927:34 
Udziały i akcje w przedsięb. konsor. . . . 532.289— b) a vista .„. 4. 24. ia = mirsygs 22880302 „gó 
Papiery wart. ustawowego kapitału zapas. . 380.726'28 c) na książeczki wkładkowe . . « . . 8,275.190 20 12,21 oit 
Bankiikrajocwe m o m. aS 30208554 Rachunki bieżące KW 158s 
Banki zagraniczne . . „ ss eesse 485.74349 Zobowiązania iakasEwa! PA zę MR BIŻ 
Weksle zdyskontowane . . . « « « » » » 12,479.663'16 Redyskonto weksli <a M Zo. 3,619%:%0g4 l 
Rachunki bieżące (Salda debetowe) Banki krajowe . . i $ ie a 34 889573 ł 
i 


. 10,062.477:23 
i.007.217.08 11,069.694*31 


Banki zagraniczne |. 


Procenty, prowizje i różne zyski 


Ostatnie wiadomość 


* 


giełdowe: 
Warszawa, 17 pam 3 
DEWIZY: Holandja 35875, paf 
3972—3071; Nowy Jork ®%9t3i rgągić 
35,01; Praga 26,40; Szwajcarja 
Włochy 45,67; Berlin 211,90: 90. 
AKCJE: Bank Polski 68, goti pot 
PAPIERY WARTOŚCIOWE! sA 
poż. budowlana 38,50—38,00; f 9 pqesti” 
inwestycyjna 96,50; 4 proc POZ gf 
ser. 1c3,—; 6 proc. poż dolarow gó 
4 proc poż. dolarowa 49,755 7 R 


stabilizacyjna 54,50—53,13- żę 


AKCYJNY BANK HIPOTEĆ 
Stan listów zastawnych i W 


30 IX 1932: 00 
471% Listy konwers. zł. 6,54 07 
4 %Listy konwers. zł. p114 
4':% Listy konwers. P] 

Banku Małopolsk. zł. 32582 


8 % Listy zastawne do- 3007 
larowe dol. 21375 7 
Wkładki oszczędności zł. 8,275" 


-c TAA 
SPEŁNIJ OBOWIĄZEK OBYWA o zapis 
zwalczaj bezrobocie, oszczędzaj CI" zvit 


cowany pieniądz w kraju, w którym 
i nie wydawaj go na kupno obuwia 
nego fabrykatu zagranicznego, 2 0 © 
obuwie ręcznie, solidnie, z najlepszc5” „ygóy 
rjału wykonane, we firmie | 

Lwów, Kościuszki 6. ói 


. 
. 
. . 
. . 
. . . 
. . 
. . 
. . 


Pozyczkiterminowe . » . » » » e e a SĘ, 2,958.399:00 Rachunki Oddziałów: . . . . . .. 06 
Ruchormesci kassaa odsuwa GIER 1.606:60 Zyski z lat ubiegłych a... o 0 52019% 
Nieruchomości . rep a a c s sae heri 4,580.536'54 listy zastawne go 2 AKASA Aa 29917 45% 
Koszty handlowe i administr. nieruchomości 1,449.297 76 obowiązania ztytułu kred. akcept. i rembours. Ie: 
Rachunki Oddziałów . . « « « « « 1 » . 4,762.179:36 Passywa oddziału kredytu długoterminowego 
Długoterminowe pożyczki hipoteczne . , . 29,920.385:20 (w tem fundusz umorzenia listów zastaw- 5 a02 
Dłużnicy z tytułu kredyt, akcept, i rembours, 18.475:50 nych) zł. 150,939 — i różne pasywa . . . ZE>4 
Aktywa oddz. kred. długoterm. i różne aktywa 7,301.816:41 1# 
Sumatbilansowa s eca e o s o o e e eg 80,943.617:98 Suma bilansowa. s . wa a e scs ita. 05 4 
Gwarancje zł . . . . 599.57856 : 
Inkaso » + eo.  1,540.635'94 


Krew, dynamit i miłość. 


Powieść strasznie sensacyjna. 


Lekarz wciąż uśmiechał się iro- 
nicznie.. inspektor z błyszczącym wzro” 
kiem opowiadał: 

— Podbiegł do niej, zgniótł w u- 
ścisku. Broniła się, podwiązki wypadły 
jej z rzki. Wyrwała się i owinąwszy się 
kołdrą, skoczyła na łóżko. Oszalały do- 
padł jej tutaj i tu właśnie rozegrała się 
wałka, zakończona jej śmiercią. Zabił ją 
sztyletem.  Znęcał się: zadawał rany 
przeważnie w okolicę podbrzusza i ud. 
Wnoszę to z położenia plamy krwi na 
prześcieradle. To jest mord se-ksu-al-ny! 
— zakonkludował z naciskiem. 

Teraz lekarz zaczął się śmiać diu- 
go, spazmatycznie. 

— Ha! ha! ha! ładne pan historyjki 
opowiada! Zbrodnia seksualna... ha! 
ha ha!.. no, ale niechże mi pan po- 
wie, skąd się wzięła ta krew na umy- 
walce, na chusteczce do nosa? Szty- 
let! Skąd sztylet? — pytał — na ja- 
kiej podstawie pan to. wszystko mówi? 

Inspektor Dupont popatrzył na dok- 
tora, jak na niedorozwinięte dziecko — 
ze współczuciem. 

— Gdy morderca dość już napa- 
swil się nad ofiarą, chciał oczyścić 


3) 
sztylet — wyjaśniał — wytarł go za- 
tem w chusteczkę, przyczem kilka 


kropel spadło na umywalkę... Ręce u- 
mył w miednicy i zdjęty jakimś stra- 
chem, rzucił sztylet. 

To mówiąc, podniósł leżące obok 
drzwi czyste, błyszczące narzędzie mor- 
du i spojrza! zgóry na lekarza. 

— No, teraz pan chyba uwierzy, 
że tu popełniono zbrodnię — zapytał 
triumfu jąco. 

Doktór Roy, zaskoczony tem od- 
kryciem inspektora Duponta, był wi- 
docznie zmieszany, zbity z tropu. 

— Hm.. tak... tak.. — bąka} = 
gotów jestem przyznać, że dokonano 
tutaj morderstwa, ale mam duże wąt- 
pliwości. W pańskiem przedstawieniu 
tego wypadku jest dużo „luzów”, nie- 
jasności. Jak to się mogło stać, że mor- 
dowana nie krzyczała?.. że nikt nie 
słyszał odgłosów walki? W jaki spo- 
sób morderca usunął zwłoki? No i gdzie 
są te zwłoki? I ta chusteczka, leżąca 
ną skraju umywalki i ten sztylet dziw” 
nie czysty i przypominający pewnemi 
szczegółami rozcinacz do papieru... 

Inspektor podniósł rękę do czoła, je” 
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go bystre oczy skryły się pod powie 
kami: zamyślił się glęboko, słuchając 
tych pytań, wypowiedzianych jednym 
tchem. Po chwili, nie zwracając naj- 
mniejszej uwagi na ostatnie, naiwne 
wątpliwości doktora Roya, odparł do- 
bitnie: 

— Zadaniem dalszego śledztwa bę- 
dzie ustalić wszelkie okoliczności, to- 
warzyszące tej zbrodni, narazie nie za- 
puszczajmy się za daleko. Rozwiązalem 
niejedną trudniejszą sprawę! W tym 
wypadku uchwycenie sprawcy to po- 
prostu kwestja kilkunastu godzin —- 
zapewnił i, zmieniając temat, zapytał: 

— Ciekaw jestem, co nam przyno- 
si sędzia IDessaut? 

Sędzia już od drzwi 
swym cienkim głosikiem: 

— No, no! Zebrało się nieco cie- 
kawych danych! Formalnie i faktycz- 
nie wygląda to tak: ta, której krew tu- 
taj widzimy, była młodą, piękną stu- 
dentką, Polką... 

Inspektor z uśmiechem spojrzał na 
doktora, jakby chciał zapytać: „A co? 
sprawdza się?“. 

— Przybyła do Paryża niedawno. 
Była osobą zamożną; wracała do do- 
mu późno w nocy. Gdzie bywała? Co 
robiła? Niewiadomo. Krytycznej nocy, 
to jest wczoraj, opuścila mieszkanie 
przed godziną 12 w towarzystwie wy- 
twornie ubranego mężczyzny. Twarzy 


wykrzykiwał 


AE e S. 


D gó 
jego stróż nie mógł dojrzeć, gdy” 
kryły ją klęby dymu cygarowe8" 
(Inspektor postał sceptyczna” 
karzowi triumfujące spojrzenie* „ge 
— Wówczas, proszę panów,“ ję 
kończy! sędzia BRA E widział? 
po raz ostatni. z 
— Bardzo ładnie, inspektor” „ge 
zauważył lekarz — że niektórć.. ji 
zgadzają się z pańskiemi, ale... JE” o 
kobietę widziano przed 12 po, gut 
statni, to jakże to się stało, ŻE JA gol? 
zamordowano? Wszak do mies? jo? 
już nie wróciła, prawda, panie 5% _ 


Je” 


„am 


s i ia 
— Tak — potwierdził sędzi wyró 
stróż oświadcza stanowczo, że NIĆ 


ciła. gi 


pe 


4 


— Powoli, powoli, panie doki 
zaraz i to postaram się rozwikia 3 
nie sędzio, czy stróż po wyjściu t€ 
ni otwierał jeszcze bramę? z 

Sędzia przejrzał szybko protokół 
znań, A 

— Tak, jeden, jedyny raz = 
rzekł. po 

Inspektor dlugo patrzył na do 
ra, wreszcie rzekł po cichu: pt 

— A więc zbrodnia miała miy 
po 12 w nocy. Jasne jak słońce % 
świadczył i wyszedł na korytary, 
dać kilka zleceń sierżantowi LUP“ 

(c. d. $ 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. martsa 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za ] wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumna” 
4-lamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, ne stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr, — po kron J 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenie za słowo 10`gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cela strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstow 


600 zł — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% 


droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiadź* "aj 


„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


